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R e d a J t t o j ^ jego laatepca p r i y j n r i 
od flBhal -*—° qa**»łudali!. 

niem numerów w admist l t rae j l „Echu 
noszenie do domów «0 s; 

Freuumersta, asffî SELNMLIAWBTJGA* 
Artykuły rtadealana bes osnaoenlm ho-
norarjinn uważane sa xa bezpłatna 
R«kopt»ow zarówno użytych j a k t od­

rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok DC. Nr. 199 Łódź, piątek 21 lipca 1933 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t J. 1-aza strona 40 gt. 

sa w . a - m 1 tam, i t r . 0 tam. w tekście 
10 ET. nekrologi U g r . i w y ca. tS fr. 
strona 10 łamów, drobne ta BT. aa wy. 
as, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
lajmnlejeze ogłoszenie 1.20 e r * dla 
4Zrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowa 

> 60 p r o c droże j : ogłoszenia lagranlcz-
ią t trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Za termin druku 1 tresó ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P. K. O. 
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Moda kąpielowa przed laty. 

^ Paryżu odbyta się dorocznym z w y -
J^ajcm zabawa artystów na wodzie. 
j*rzy te] sposobności urządzono pokaz 
K o b i e c y c h kostiumów kąpielowych z r. 
"900, któro w y w o ł y w a ł y wśród w l - . 

dzów salwy śmiechu. 

IBIlillllllHIIII Z Ł U D N E O Ż Y W I E N I E I P O P R A W A CEN* III.MIIIIIIIIIW 

NOWY KRACH W AMERYCE. 
•IIIIIMIIIIIB Pesymizm generała Johnsona. •IIIIIHIIIIIB Nowy Jork, 21. V I I . (Specjalna wia­
domość „Echa"). Według Informacyj 
'kierownika akc]i 

odbudowy życia gospodarczego 
w Stauach Zjednoczonych generała 
'Johnsona nastąpiło ponowne załamanie 

vsię ożywienia jakie zauważyć sie dało 

naskutek interwencji rządowe! w dzie­
dzinie przemysłu. 

W związku z tem zauważyć sie dale 
^niewspółmierna ze wzrostem płac 
'zwyżka cen artykułów pierwszej po­
grzeby. 

Wczoraj na giełdzie papierów war-

W i l l & y P o s t l e c i d 0 E d m u n d t o n 

Nowy rekord ustanowiony,.. 
Nome (na Alasce), 21 lipca. (Spe­

cjalna wiadomość Echa). Amerykań­
ski lotnik Wiley Post ukazał się nad 
Nome o Rodzinie 7-ej min. 30 rano. Nie 
lądował jednak (chociaż był to jego 
zamiar) lecz 

poleciał dale]. 
Post zamierza widocznie bez lądowa­
nia o (lc mu starczy paliwa lecieć aż 
do Edmonton 

w Kanadzie. 
Jeśliby mu śle to udało Post ukończy 
swój lot dzisiaj i tem samem ustanowi 

50 tysięcy polskich beczek 
dla 

Gdynia, 21 lipca. Na statku „Pułaski" 
"dszedł tutaj ostatnio próbny transport 
dębowych beczek w liczbie 500 sztuk. 
_ Amerykanie zamówili w Polsce 

,,̂ -FLOO beczek dabowych do piwa z tem 
dostawa będzie wykonana w ciągu bie 

żącego roku. Olbrzymie zamówienie roz­
dzielone zostało na cały kraj i wszystkie 
większe zakłady bednarskie są zatrud­
nione. 

"Pierwszy próbny tranaport został wy­
konany w okolicy Piotrkowa. 

K r Ó I K W i e k nrzywiazany do słupi 
Najazd cyganów-bandytów na obóz, 

pościgu biorą udział 4 posterunki poli-Cieszyn, 2-1 lipca. W nocy uzbrojona 
* 'ewolwery i noże banda cyganów, skła 
lejąca się z 13 osób. napadła wpobliżu 
J^mienicy, (Śl. Cieszyński) na obóz kró-
** cyganów Iwana Kwieka. 

»,Królowi'* Kwiekowi zrabowano po 
lJ«roryzowaniu obozu i ,,dworu" 1,200 

w gotówce 12 złotych dukatów (au-
^ riackich, godło „królewskie", piękny i 
^nny złoty pas długości 65 cm. gruby 
"* 1 i pół cm., oraz łańcuch wicekróla 
^Sanów, 

ogólnej wartości 3.500 zł. 
Bandyci zbiegli w kierunku Białej. W 

Jak słychać, napadu dokonała druga 
banda cyganów, stojąca w ostrej opo­
zycji do króla Kwieka i pragnąca ob­
wołać nowego ,,króla'' z własnego grona 

Na tem tle często dochodziło mię­
dzy bandą a dworem króla Kwieka do 
tarć i bójek. 

W czasie najazdu na obóz Kwieka 
napastnicy przywiązali „króla" i drugie­
go cygana do słupa namiotu, a następ­
nie w oczach lamentującego „dworu*' za 
brali się do rozbijania kufrów. 

nowy rekord bijąc swój rekord po­
przedni podczas którego razem z Oat-
tim oblecieli kule ziemską w 8 dni- 5 
godzin i 51 sekund. 

tośclowych w Nowym Jorku doszło do 
baissy wynoszące! na niektórych 
akcjach 

od 4-ch do 23-ch punktów. 
Szczególnie] dotkliwe straty ponio­

sły akcje browarów 1 pokrewnych im 
przemysłów. Bardzie] jeszcze katastro­
falna sytuacja panowała na giełdzie to­
warowe] w Chicago, gdzie spadek w y ­
rażał sie w 10—45 punktach. 

Sytuacja obecna daje sie porównać 
do 

krytycznych dni października 
•w roku 1929-ym. Ceny pszenicy spadły 
o 2—6 punktów na buszlu w porów­
naniu z cenami środowemi. Kukurydza 
spadła o 12 punktów na buszlu. Sło­
wem krótkie ożywienie i poprawa cen 
w przemyśle okazały sie złudne. 

Czarne dzieci na głowie. 

Wa zdjęciu widzimy japońską włością" 
kę, noszącą na umieszczone! na głowic 
balii czworo dzieci. Z ciężarem tyn 
przeszła ona swobodnie kilka kilo-
' metrów. 

BEiEiEiEiEiEiED U K R A I Ń S K A W Y L Ę G A R N I A KACZEK. — — 

Polsko-sowiecki pakt militarny 
n i m i I N N U na wypadek wojny z Niemcami? L I M U M I I I 

Berlin. 21 lipca. (Tel. wł.) Cała uwa 
Ka sfer politycznych zwrócona jest na 
spotkanie Hitlera z Hendersonem w 
Monachium, dokąd udał sic również 
minister spraw zagranicznych von 
Neurath. Obecność jego wydaje się 
tym razein schodzić do roli tłumacza 
angielskiego, gdyż Hitler 

angielskim jeżykiem nie włada. 
Jaikby dla stworzenia odpowiedniej 
uwertury, wszystkie dzisiejsze dzien­
niki niemieckie zamieszczają rzekome 
doniesienia ..Germaniji" z Wiednia, o 
tajnym pakcie militarnym polsko-so­
wieckim, zwróconym jakoby przeciw­
ko Niemcom. Pakt ten, według wersyj 
niemieckich doszedł do skutku za po­
parciem Francji. Jego uajglównfej-
szem postanowieniem, jest pośrednia 
pomoc, udzielana Polsce przez Sowiety 
ra wypadek zbrojnego konfliktu z Rze 
szą. Sowiecki przemysł wojenny, miał­
by .pomagać armii polskie! 

Kobieta wykonawcą napadu rabunkowego. 
Pobicie sędziwej pątniczki. 

Wilno, 21 l ipca. Wczoraj w godzi-1 starczyło 
"*ch rannych do ambulatorium pogoto- przybyła 
Jja ratunkowego dostarczona została, 
^"letnia Albertyna Songinowa głucho-
^|'rna, z oznakami tłuczonych ran na 
"owic oraz na cał"m ciele. 
, Człowiek, który dostarczył starusz­
k i opowiedział, iż padła ona ofiarą na-
P'du rabunkowego, wykonawcą którego 
Wa kobieta. 
[.Rzecz miała się następująco: 
" Albertyna Songinowa postanowiła 

^ać się 
• t u pielgrzymkę do Częstochowy. 
: *U podróż miała odbyć pieszo. One-

ją do Wilna. Ostatkiem sił 
do swego mieszkania przy u-

licy Sw, Mikołaja 3, skąd sąsiedzi zapro­
wadzili ją do pogotowia ratunkowego. 

Nowy sposób 
reiestiowania poborowych. 

W A R S Z A W A , 21,7 W wykonaniu nowej 
ustuwy o służbie wojskowej wydane zostało 
rozporządzenie, wprowadzające nowy gpp-
eób rejestrowania poborowych. Dotychczas 
odbywała się rejestracja coroczna, obecuie 
będą wprowadzane stałe rejestry, 
do których każdy, po ukończeniu 18 kit au 
tomatycznie będzie wpisywany. 

materiałem wojennym, 
B komintern miałby współdziałać prze 
ciwko narodowemu ruchowi ukraińskie 
mu wewnątrz swoich granic. Ten pro­
dukt fantazji rozesłało wczoraj wleczo 
rem pńłofłcjalne biuro. „Coii tr wszyst­

kim dziennikom niemieckim i zagrani 
I C Z N Y N I Jest jednak publiczną tajemnicą-
żc kaczka ta wylęgła się w u k r a f ń -
skiem biurze iftrasowem w oerlhiic. 
na którego czele stoi b. rotmistrz armii 

lukraińskicf Jarry. 

Chorych 
WYDAŁY 154 MIEJ ON Y ZŁ 

W A R S Z A W A , 21,7 Według sprawozda­
niu Kas Chorych z działalności za rok ubie 
gły, świadczenia kas wynosiły 

w ciągu roku 154 mil jony złotych. 

z czego na zasiłki przypada 33 n i i l j o m . na 
świadczenia zaś lecznicze 121 miljonów, w 
tem leczenie w szpitalach i innych zakła­
dach kosztowało 32 miłjony złotych. 

N a i l C Z y C i e l z a s t r z e l i ł z ł o d z i e j a . 
Krwawy świt na wsi pod Piotrkowem 

wieczorem gdy znalazła sie sama 
S? szosie Wi lno Grodno, już niedaleko 
godna została nagle napadnięta przez 
. kobietę, która ją dotkliwie pobiła 
""abowała rzeczv, pozostawiając w sta 
e nawpół przytomnym na szońe. Sta-

^**kc znalazło jakieś auto, które do-

bolar 6*18-
d Prywatnie dolar papierowy w żą-

0.?S. w płaceniu 0.25; dolar zło-
\\ X v żądaniu 9.20, w płaceniu 9.18; 
,,j * angielski w żądaniu 30, w pła^e-

29.75; rubel 7-loty w żądaniu 4.8S, 
l Płaceniu 4!85; marka w żądaniu 
u 1 1 i nól, w płaceniu 2 .11; za 100 tran 

francuskich w żądaniu 35.10, w 
^ f e n i u 35. Bank Polski dziś w godzi-
g, i 1 P<)rj\PuvcJi ku^fifiwjl _ <łolarv oo 

Ostatnia podróż lotników. 

•Ciaja lotników litewskich w samochodach pogrzebowych N A ulicach § ^ f e i , 
C A O B U strenafili S U * W I D O S T N I N I F T U F F F L O S A I K , W T L T A U B I A E Y . 3 " 

Piotrków, 21 iipca. Cicha i spokojna 
wies Rasy. gm. Wożniki była nocy wczo 
rajszej widownią niezwykle zuchwałe­
go naiścia opryszków na mieszkanie 
nauczyciela szkoły powszechnej. 

W lednym z domów we wsi Rasy 
zamieszkuje nauczyciel szkoły pow­
szechnej Juljan Roksel. 

Gdy był on pogrążony w głębokim 
śnie, zakradli się do mieszkania złodzieje 
Rozpoczęli oni plondrowanie oraz przy­
gotowali już paczki, aby część rzeczy 
wynieść. Jednakże p. R. nagle przebu­
dził się i zauważył nieproszonych gości 
w swem mieszkaniu. Złodzieje zauwa­
żywszy, że właściciel mieszkania przebu 
dził się, jeden z nich wydobył rewol­
wer i wystrzelił. Na szczęście strzał chy­
bił. Nauczyciel momentalnie zdjął w i ­

szącą nad łóżkiem dubeltówkę i celny A I 
strzałem położył trupem 
strzelającego doń opryszka. 

Przybyła policja, stwierdziła, iż zabi­
tym był zawodowy złodziei, 23-letni Wła 
dysław Wawrzyniak, zamieszkały w« 
wsi Adamówek, gm. Bełchatówek. 

Przy zabitym znaleziono rewolwer i 
nabo,e. Dochodzenie w toku. 

w kasie watykańskiej. 
Citta del Vaticano, 21 lipca. Ubiegłej 

nocy dwaj złodzieje włamali się do ka­
sy watykańskiego urzędu administracyj­
nego, skąd skradli 70.000 lirów 
w gotówce i większą ilość papierów war 
tościowych. 

Policja jest już na tropie sprawców 

Fałszywe monety na dnie rzeki, 
Aresztowanie łodzianki w Kaliszu. 

Kalisz, 21 lipca. Regina Rzeźnicka. 
mieszkanka Łodzi, kolporterka fałszy­
wych monet, została na rynku Dekerta 
w Kaliszu przyłapana na gorącym u-
czynku. Przytrzymana, zdążyła wrzu­
cić do koryta Prosny, przy ul. Babi-

nej, posiadane przy sobie fałszywe 
monety 

5 i 10 złotowe. 
Aresztowano również jej wspólniczkę 
Helenę Siciarek. 

Dalsze dochodzenie w toku. 

Śmiertelne ukąszenie muchy 
Kobieta zmar ła w męczarniach. 

Wilno. 21 lipca. W jędrnej z miej­
scowości pod Wilnem bawiąca na 
letnisku Rachela Szapiro. mieszkanka 
Wilna, została ukąszona przez muchę. 

Wkrótce po ukąszeniu nastąpiła sil­
na opuchlina i Szanirówna 

w męczarniach zmarła. 
Analogiczny wypadek ukąszeni; 

przez muchę zdarzył się przed kilki 
laty na Polesiu, gdzie ukąszony prze, 
muchę, niejaki Dąbrowski, wkrótet 
zmari'. 

czy Druskieniki? 
Wflno, 21 Upca. O godz. 16.30 przybył 

do Wilna, z Pikiliszek; Marszałek P U -

T U D I K Ł I Z A T R Z Y M A Ł W A T L A S U mrwł 

z e n t a c y j n y t n . 
Mówią, że Marszałek Piłsudski udaj< 

W & « P C W I E A V W . S D O D R U S K I C N L F C 

I>-LII 
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C z y z o s t a n i e B q ł l g | n a amncstia? 

Pogłoski w kołach sądowych. 
Warszawa 2 1 , VH. W związku z 

w y r o k i e m na działaczy Centro lewu 
rozważają z n o w u w kolach sądowych 
ewentualność amnesti i. Wchodzi łaby 
ona w grę oczywiście t y l ko w ó w c z a s , 

izdyby w y r o k by ł iuż ostateczny, t. zn. 
Ł r dvby oskarżeni nie wnieśl i kasacji 
a l b o też gdyby Sąd Najwyższy 

Ją odrzucił. 
Przypominają też, że pierwsze pogło­
s k i o amnestji ukazały się w l u tym b r . , 
" b e z D O Ś r e d n i o po poprzednim zatwier­
dzającym w y r o k u sądu apelacyjnego i. 

że krążyły przez całą wiosnę, aż do 
chwili, gdy Sąd Najwyższy wyrok po­
przedni uchylił. Obecnie więc znowu 
się rozważa możliwość amnestji. zdania 
jednak są podzielone co do tego, czy 
ustawy amnestyjnej (która spodziewa­
na jest w związku z tegorocznemi rocz­
nicami odsieczy wiedeńskiej, powstania 
styczniowego i 15-lecia państwa pol­
skiego) należy spodziewać się przed 
rozstrzygnięciem skargi brzeskiej przez 
Sąd Najwyższy czy też po tym termi­
nie. 

1257 biednych dzieci 
wysłała Akcja Katolicka na wywczasy wakacyjne. 

Łódź, 21 lipca. Komitet kolonji let­
nich Akcj i katol ickiej dzięki wielk iej 
,iomocy ze strony J. K. Ks. Biskupa Dr. 
W. Tymienieckiego wys ła ł w b. r. 
1257 dzieci szkolnych 

na wywczasy wakacyjne. 
Młodzież przebywa na ws i po cztery 
tygodnie. Chłopcy zamieszkują na ko-
lorijacli letnich w Domu Misy jnym pod 
'/.damską - Wolą. opiekę nad nimi roz­
taczają księża orjoniści. dziewczęta zaś 
w domu wypoczynkowym w Kazimie­
rzu poci opieką ss. urszulanek oraz w 
Domu Letn iskowym nad Wartą pod 
Sieradzem pod opieką ss. salezjanek. 

Dzieci potrzebujące obok wypo­
czynku kuracji sneckilnei zostały u-

mieszczone w Domu Zdrowia . Juve-
nas" pod Łagiewnikami — pod opieką 
ss urszulanek. Młodzież wysiana'- na 
kolonie letnie pochodzi ze sfer bezrobot 
tiych i najbiedniejszych. 

DO ŁAGIEWNIK.. . 
Łódź, 21 lipca. Komisarz rządowy 

przy Magistracie m. Łodzi zdecydował 
wysłanie w bieżącym sezonie partj i 100 
dzieci zagrożonych gruźlicą do prewen­
torium w Łagiewnikach. 

Wysłane zostaną jedynie dzieci na|-
biedniejszych rodziców. 

Wyjazd do sanalorjum w Łagiewni­
kach r.;i stąpi j w dniach na'bliższych 

Urojony napad w lesie lućmierskim 
imulanta czeka kara. S y i 

Łódź, 21 Upca. Komenda policji po­
wia towej w Łodzi otrzymała wiado­
mość o napadzie rabunkowym, dokona­
nym w lesie lućmierskim, na osobie Jó­
zefa Miko ła jczyka, zamieszkałego w 
Łodzi przy ulicy Murarsk ie j 17. M iko ­
ła jczyk zeznał policja iż powracając z 
Ozorkowa do Łodzi , zosta! napadnięty 
prze/, t rzech, uzbrojonych w noże osob­
n ików, k tórzy pod groźbą zamordo­
wania 

zrabowali mu 17 złotych. 
Przeprowadzone dochodzenie w y ­

kazało jednak, że napad b y l zręczną 
symulacją Miko ła jczyka , zaś wskazany 
przez niego Józef Bron ikowsk i , jako 

jeden z uczestników napadu b y ł do­
b r y m z n a j o m y m , z k tó rym Mikoła jczyk 
Jechał do Ozorkowa, odwożąc tam ma­
giel, fi 'ZK 

Ustalono również, że obaj jadąc do 
Ozorkowa bylł pijani. -

Przyparty- do muru Miko ła jczyk 
przyznał sie do symulacj i napadu i w y ­
jaśnił, że skłoniła go do tego obawa 
przed rodzicami za stracenie pieniędzy. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec j . chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r -

o y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje od i) do 11 rano i od 6 do 8 

Dla upozorowania napadu udu! się, w 
las, a następnie wskazał na Bron ikow­
skiego jako jednego z uczestników ra­
bunku. 

Mikołajczyka pociągnięto do odpo­
wiedzialno ci sadowej. 

ZATELEFONUJ Z A R A Z 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

w niedziele i święta od 10 do 12 w 
wlecz 

pol. 

D r . m e d . 

H A L T R E C H T 
p o w r ó c i ł 

C h o r o b y s k ó r n a , w e n e r y c z n e 
i m o e s o p ł c i o w e . 

P i o t r k o w s k a 10. T e l e f . 2 4 5 - 2 1 . 
Przyjmuje od 8 Jo 11 rano i od 1 do 2 po pol 

W niedziele I święta od 10 do 1 w pol. 
D l a b e z r o b o t n y c h c e n y l e c z n i c . 

D r . m a d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c l ł 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h i m o c a o p ł e l o w y c h 

CEGIELNIANA 1 5 , tel.149-07 
frzyiauje ed tfodz 8-ei do 11 . i I ed 4-et de 

8-ei *t niedziel* i świata od godz 9-ei do l-»j. 
O l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c z n i c . 

P O R A D N I A 
W E N E R O L O G I C Z N A 

L e e s e n i e chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od 8>ej rano do 9-ej wieczói 
W niedziele i świę ta od 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Od godz. 11—4 po pol. przyjmuje kobieta-lekorz. 

C Z Y T A J C I E ! ! 

I L U S T R O W A N E 

C Z A S O P I S M O POLSKA DRUGA 
S Z T U K A . - I D E A K U L T U R Y 

S P R A W Y S P O Ł E C Z N E . 

D O N A B Y C I A 
W K I O S K A C H 
I K S I Ę G A R N I A C H 

Kto zdrowie 
szanuje 

Ten „OHa" 
k u p u j e 

P r z y j u i o w a d tylko 
w o r y g l n a l n e m o p a k o w a n i u i b a n d e r o l a ! 

DR. M t D . 

N I E W I A Z S K I 
a l . A n d r z e j a 5. T a l . 159-40 

C h o r o b y s k ó r n a , w e n e r y c z n e . 
< m o e s o p ł c i o w e . 

Przvlraule od S do 11 l ort 5 do • ow. 
W niedziele > święta od I a * 

D r . m e d . 

. K Ł A C Z K Ó W A 
p o ł o i n i c t w o i c h o r o b y k o b l n e e 

Piotrkowska 99 , 
tel . 213-66 . 

P r s y j m . cea ls . o d 1 0 — 1 2 i d e 5—8 p a p o i . 

Ceny lecznicowe. 

DOKTÓR 

. R Ó Ż A N E K 

Narutowicza 9, Tel. 128-98. 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

m o c z o p l c i o w e i a k ó r n e . 
f rzT imuja od 8 10 zano i 6 — 9 p o p. 

Łódzki złodziej na wywczasach w Gdyni 
Opiekuje się nim... prokurator. 

i 7 ł r s ł r s BlŻUTERJlj , SREBRO kwit) 
a w l t ł U ł l o m b a r d o w e k u p u j e i p l n c i 

najwyższe c e n y . Z a k ł a d . l u b i l e n i l t i 

I . F i j a ł k o 1'intrknweka 7 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(— i Wczoraj na 5turem Mieście wy-
buebł popłoch wśród sklepikarzy i td. Przy 
czyną tego popłochu była niespodziewana 
lustracja sanitarna, która, przeprowadził za 
ślepca starosty grodzkiego Kosicki w towa 
rzystwie kondrtirza Frankowskiego. Spisano 
wicie protoknłów. 

(—) Żniwa w woj. łódzkiem już się cze 
ńciowo rozpoczęły. 

Żniwa podjęto w niektórych g m i n a c h 

powiatu wieluńskiego i kaliskiego i półro­
cze sieradzkiego. W powiecie piotrkowskim 
i innych żniwa z małemi wyjątkami sa o-
późniono. 

t—) W Lublinie aresztowano między­
narodowego oszusta Horaczka, który pod 
pretekstem zorganizowania wystawy c z e c h u 

-lowuckiej w Gdyni nabrał szereg obywutcli 
t—) W osadzie cudowno pow, węgrow­

skiego pewien mężczyzna w spódnicy udu-
wał lekarkę. V i ezyldziku widniał napis dr, 
Murju Dobek. Gdy wykryto aferę oszust 
zbiegł. 

(—) Wyniki śledztwa w sprawie zamu-
ehu na kolej elektryczno, Wiedeń — fiaden 
dowiodły, iż w przygotowaniach do zumu-
chu brali udihi ł : uczniowie szkół średnich, 
studentki i trzech profesorów. 

Młodociani spiskowcy sporządzili trzy­
naście bomb, a gdy władze wszczęły docho 
(lżeniu, próbowano pozostałe jeszcze mule-
rjały wybuchowe zakopuc, na polecnic jed­
nego z profesorów. 

Jak stwierdzono, wszystkie instrukcje w 
spruwie zamachu nadchodziły z Mona-
•chjum. | 

Aresztów uno kilkunastu uczniów i 3-ch 
profesorów. 

(,—J Uyły prezydent m. Łodzi p. Broni 
słuw / u nu • KI w imieniu wUsnern oruz 
członków i i - i . i i n i i .u Magistratu drukuje w 
prasie dzisiejszej list otwarty na lemat da 
wuej gospudurki miejskiej, 

{—) W łiordeuuz podczus przybycia u-
ez. sUiików zawodów kolurskich, biorących 
udział w I o n i de France wydarzył się uie 
szczęśliwy wypadek który pociągnął ia sobą 
kiikunuscie oliur w ludziuoti. 

Tłum widzów', liczący zgorą lU.UOU w pu 
rywie entuzjazmu przerwał kordony policji 

j i rzucił się nu powitanie zawodników. 
1 ' - n i n i policjantów i 12 oeob z t łumu zo 

-luło strutowuiiycb. Stun dwu osób jest tak 
i ciężki, że stracono nadzieję utrzymania ich 

przy życiu. 

(—) B. komisurz oświaty Z. 3. K I ! Lu 
nuczarskij po odpoczynku we Francji uczc 
slniczyć będzie w miedzynurodowym kon­
gresie historyków w Warszowic. 

(,—) Generuł Balbo w towarzystwie dzie 
sięciu lotników włoskieb odleciał wczoraj 
do Wascyngluuu, gdzie powiUuy został na 
lotnisku owację tłumów pubticzuości, dzie 
siecionw strzałami acmatniemi i złożeniem 
raportu przez wartę honorowe. 

Z loluiska udał się gen. Balbo samocho 
dcni do hotelu, a stamtąd do Białego De­
mu. 

Po południu gen. Balbo wraz z lotnika 
mi włoskimi był przyjęty przez prez. Roo 
sovelta. 

(—) Konkordat pomiędzy Rzeszą . N i e -
i i ikcką a Stolicą Apostolska został podpi-
aauy. K o n k o i i l . i t podpisali wicekonclcra v , 

Fapen i kardynał Pucelli. 
i -) Przybył do Kryuicy nu micięcziiy 

odpoczynek J . I.. Kard. Marmaggi, nun­
cjusz apostolski w Warszawie, w towarzyst 
wie swego sekreturza, prałatu Rutkowskie-
K° . . . 

(—) Wczoraj bezpośrednio po rozpoczę 
ciu urzędowania kasjer miejski Franciszek 
Musiołek opuścił swe stuuowisko przy o-
k i e n k u kasowem i wydalił się b lokalu ma 
gistratu. W kilka minut później wśród naj 
bliższych kolegów kasjera rozeszła się po­
głoska, i e 
Musiołek popełnił nadużycia i opuścił pra­
ce, by oddać się w ręce władz iladaycJ I 

Pogłoska po ki lku godzinach potwierdzi 
ła się, 56-letni kasjer, pracujący w magi­
stracie w wydz. finansowym od zgórą dwu* 
toastu lat i cieszący oię zaufaniem pracłożo 
uycb, istotnie wprost z magistratu udał oię 
do policji gdzie złożył obszerne zeznania. 

Dowiadujemy oię, iż zdefraudowtne su­
my wynosić mają łącznie, według zeznań 
Musiołku 10 tys. tłotycb. Defrouducje min 
lv być dokonywane już od dłuzozeizo azasu. 

G D Y N I A , 21,7 W związku z dokonane-
mi w ostatnich dniach kradzieżami miesz­
kali iowemi w Gdyni i na wybrzeżu, zosttdi 
wyłowieni Szymkowiak Józief z pow. wągro 
wieckic^o, kilkakrotnie już karany za kra­
dzież, oraz Wacław Józef Ni tuto 23-letni 

„pajęczarz" z Łodzi, u których W caaole 
zji znaleziono garderobę męską ł dam** 
biżuterię, pochodzącą z kradzieży i 
przedmioty. Obaj ptaszkowie powędrowfi 
pod opiekę prokuratora. 

Atak furji na szosie. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Nu ulicy Zawadzkiej upadł z wycieńczę 
uia 26-letni Ignacy Przezdziecki bezdomny. 
Przewieziono go karetką pogotowia ratunko 
wego, do szpitalu przy Zbiorni Miojskir j . 

* 
ŁÓDŹ, 21 lipca. W dniu wczorajszym, w 

godzinach popołudniowych na szosie piotr 
ko weki ej dostula ataku furj i przechodząca 
32-letnia Marju Pietrucha, mieszkanko 
wsi Scmpółki, gin. Niewież. Wieśniaczka zu 
częła rzucać się nu stosy ułożonych kamie 
ni . kalecząc się dotkliwie, w pewnym zaś 
momencie rzuciła się pod koła 

nadjeżdżającego autobusu. 
szofer zdołał w porę samochód /utrzy­

mać, jednak Pictruchowa uderzona błotni 

k i e n i upadl i odnosząc ogólne obrażeniu 
ła. 

Wieśniaczkę musiuno skrępować, a 
Stępnia przewieziono do Łodzi, jrdziei 
mieszczona została w szpitalu przy /bul 
Miejskiej. 

W pod*<Vrzu przy i j j . Smugowej I . 
czasie bójki zostali pokaleczeni -O-lc 
Mojs/.e Spokojny, zamieszkuły prz_> ul 
Północnej 1 1 , 28-ietui Chuim L iUrw* 
Młynarska 21 oraz M ictuia kattftu i $M 
ni Gerezon mutżonkowie Jakubowicz, 

; mieszkali przy ul . Alcki>umlrow«kiej I I 
inieuionyiu udzielił jiomocy lekarz pouti 
win ititunkowc^o. 

Zecer uratował trzy panienki. 
Niebezpieczna kąpiel. 

2 Bydgoszczy donoszą: 
W Czarncjwcdzie, tuż za łazienkami 

miejskieml. wpobl iżu cukrowni kąpały 
się tScliulzówuu, Oandrasówna I Conra-

Z y c l e P a b i a n i c . 

A R E S Z T O W A N I t 
Ż W Y R O D N I A L C Ó W , 

Pabianice, 21 lipca. Nu kędtiej I 0 -
statnich zabaw publicznych irrządzonej 
w lasku miejskim miał miejsce ohyd­
ny wvpadek gwałtu, dokonany na p 
T. H. 

Po skończonej zabawie p. T. M. wra 
caj;ic do domu została zaczepiona prrez 
2 nieznanych fcj osobników, w obrębie 
lasku miejskiego. Nic mogąc sic po*, 
być naipastiilków, szła w ich towarzy­
stwie, aż w pewnym momencie zesta­
la uderzona z taką silą, że 

straciła przytomność. 
Zboczcńczy, wykorzystu jąc ten mo­
ment, dokonali ohydnego gwał tu , po-
czem ulotnHł sic w nieznanym kierun-

szczyśliwa ofiara gwał tu , udała sic na 
posterunek policji w Pabjanifcacli. 

Wdrożone energiczne śledztwo, u-
wieńczonc zostało wyn ik iem dodatnim, 
gdyż pomiędzy ki lku aresztowanymi, p. 
T. H. 

poznała swych prześladowców. 
Zwyrodnla lcami tctnl okazali się: Zie­
l iński Stefan i Kopa Stanisław. Pier­
wiastkowe śledztwo wvka-zało. iż głów 
nvm Siprawca gwał tu by ł Kopa Stani­
s ław, natomiast Zieliński uleg! namo­
wie przyjaciela swego Kopv. 

Aresztowanych przekazano do dy­
spozycji władz Śledczych. 

uego Lzerwonega nrzyza 
w gminie Czarnocin 

Staraniem znanego na terenie 4 1 1 1 
Czarnocin z niestrudzonej pracy spo­
łecznej p. Wacława Kaweckiego, zosta­
ło zorganizowane Koło Polskiego Czer­
wonego Krzyża w gm. Czarnocin. Miesz­
kańcy grn. Czarnocin na zebraniu brga-
nizacyjnem wybrali do Zarządu Koła p-
Wacława Kaweckiego na przewodniczą­
cego, p. Jana Grzonka na sekretarza i p 
Wincentego Modrygajło na skarbnika. 
Na zastępców powołano: pp. Jana p r z y 
warskiego, Rocha Ceranka i Zofie Miesz 
kową. 

Nowopowstałej placówce Czerwone­
go Krzyża życzymy pomyślnej działal­
ności krzewienia idei czerwonokrzyskicj. 

downa. Los chciał, iż ostatnią z ut<R 
natrafi ła niespodzianie na głębię i 

zaczęła tonąć. 
Objęła przy tem śpiesząca z ponioj 
Sehulz.ówtię. która nie mogła utrzyff le 
się na powierzchni , mimo doskonal 
umiejętności p ływan ia . Trzecia ich 
warzyszka Oandrasówna. widząc g t l 
żące niebezpieczeństwo, ppczęla \vo\f 
o pomoc, to też przechodzący ultf 
Wodną Józef Scholc. zecer z zawo<|| 
przybiegł do brzegu i w ubraniu U 
sie tonącym na pomoc i wydoby ł z 
d y , ocalając ich od niechybnej śmie 
w nurtach rzeki . 

Szlachetny czyn Scholca zasługuj 
na pełne uznanie. 

i c r i * 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A . 
Ł ó d ż - P I o l r k ó w . 

I ™ 

S <!e 21-ej w wiets. i u l . W ó l c s e ń a k l e j 3 3 2 przy Dworcu PołndaiewToi. 
n Czas przyjazdu godzina 1 30 ctoa tt. 3 40 

. .KłUSS" 
na ekranie Grand-Kina, 

Ty tul f i lmu pochodzi od nazwy eztyl 
tu ma hi jakiego Kriss (czytuj: kr iez j , * U ] 
wiącego charakterystyczna broń tych 
dów. Jest to nóż obosieczny, wężowaty, 
kształt płowieniu świecy, targanego wł 
trem. Hękójrść, snirunnie raeżbiorii, prsj 
sUwia zwykle jakieś bóstwo lub zwien 

Juk u uas karabela, tak u Maluj* 
Kries bywu rclikwją rodzinną i przechO*j 
z ojca na syus. 

„Kriss" jest f i lmem opracowań) oij 
nadzwyczajną pieczołowitością i niebyli 
łym artyzmem. Z szeregu oglądanych 0*1 
tnio fi lmów ugżotycznycli „Kries" jest j<| 
nym, który przemawia do na* żarów) 
pięknem zdjęć i fabuły, jak i pewnym 
bokim sentymentem, którym f i lm ten J 
przepojony. 

„Kriss" przynosi nowe, ciekawe s z e t ^ 
ły z nieznanych bliżej wysp malujskicb, 
je nam szczera uiekłamano przeżycia z 1 
U|MiInego nieba Południa. Gra artystów 
chwycą, kitijohraz oczarowujc. Roosc^ 
w tym fi lmie okazał się reżyserem, świt. 
mym skarbów ekspresji, drzemiącej 
sie malnjskicj. 

Ilustracji f i lmu dopełnia komentarz d 
wioiiy, pióru G. Timori'ego. KomeutS] 
'.en przeplata f i lm, a został on nagrany 
• , ' i lm w języku polskim. / 

Z O S T A T N I E J C H W I L I 

W fabryce przy ulicy Piotrkowskiej 
wybuchł groźny pożar, ua miejsce wypawg 
udało się ki lka oddziałów stmiy. 

Pożar trwa. i. 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

DOKTOR 

R E l C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y e t n y c b t m o e s o p ł e t o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t c l . 2 0 1 - Q 3 

PrtTieuie od 8 — 11 rano od 3 — 8 wlecz. 
W fi!«4fi«!« i • « t er k 

Cho rzy 
P o m o c 

na ruptury 
i różne kalectwa 

I skutek b e z o p e r a c j i . 
S U T T t r a i . jako tes kalectwa ule wolno eaaledbyweo. sdy* oKuUu c 
tycia ludzkieso et bardzo niebezpieczne. Ruptura etaje ale wielka >n 
(towa ludzka l konewka spowodować moae Śmiertelne powikłania kiszkowe 

Specjalne lecznicze bandaże oriopu^yozne cumowe mojej metody usu­
waj* radykalnie oajnlebezpieczniejez* 1 najzaslarzaleze ruptury-
u mesesysn, kobiet I dzieci. Na akizywtenle kreroelup*. przeciw two. 
rżeniu «le garbów I wruzllcy. teoaa. Koraety ortopedyczne. Ola akrzywlo 
nyeb neg t płaskich bol«eycb stóp. wkłady ortopedyczne Sztuczne r*cs 
t no»l. 

twladectwe pochwalne wystawili prot. unlwersyt.: FroL dr. B. B*r»e» 
prot. dr. J. aUrlsebler, prot. dr. B. Ktelonowskl. 

S p e c . ] . RAPAPORT o r t o p . s e L w o w a , 
Łóit, u l . W o l c z e ń a k e N r . 1 0 , f r e e t p e r k e r t e l . 2 1 1 - 7 7 
Przyjmuje od »— l ł od 0—7. OWA GA: Osobiste Jawienie et* chorych Jes> 

iconlecin*. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Lodzi przyjmuje. 
TOUZlfcKOWaNIS. 

Wielmołnemu P. Dyi. J . RAPAP03TOWI aamieiskslemu w Łodzi «l. Wól­
czańska 10 składem publiczne podziękowanie zo umiejętne zalozcaie specjelsego orte-
pedyetneje bandaża aa moj* zastarzaU przepuklinę aa którą byłem dwukrotni* 
operowany < - ) O r . B e r w o h f leksrr 

I 
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W jednopiętrowym gmachu— 

BANK BEZ OKIEN. 
N O W E P R Z Y B U D Ó W K I H A | A $ K R O H H I E | $ X . ą D E K O R A C J E . 

Londyn, w lipcu 
Chodzi o rzeczy powierzchowne, o czem 

oświudczamy zgóry. 
Odkąd większa część złota światowego 

znalazła głównie swe schronisko w podzie­
miach Bamiuc de France, francuski Bank 
Fuństwa budzi ten sam szacunek i doinicsz 
ką nienawiści, j ak i stosuje się zwykle do 
złośliwych starych kobiet 

Bank Angielski, zazwyczaj wyśmiewany 
przez socjalistyczny „Dai ly Hera ld" , wygry­
wa na tem, gdyż większość uszczypliwych 1 

uwag koncentruje się obecnie 

na młodszym bracie imryskim. 
.Nic ulega jednak wątpliwości, żc należy 

się. uznanie systemowi bankowemu agiel-
ekicniu. ti gmach banku państwowego przed 
stawiał się imponująco. Pomimo to potrze­
bował renowacji,, która została już uskute­
czniona częściowo. Nastąpiły już pewne 
zmiany, nie naruszając jednakże specjalne­
go stylu architektonicznego gmachu, 

(ihodziło o *.o, by nie rozbierać i nic po 
psuć dziełu sir Johna SoAine, który kontuuu 
owuł w roku 1738 budowę gmachu, rozpo 
czętą przez sir Huberta T i u l o m , a jedno­
cześnie o dostarczenie bankowi więcej miej 
sca, więcej powietrza i światła przez rekon­
strukcję wewnętrzna. Architekci, którzy po 
djęl i się lego zadania, wykonali je dosko­
nal le, przypominając epokę Odrodzenia, 
gdy z feodahmh warowni dro;;u zmian i 
przeróbek uzyskiwano 

obszerni' komfortouc paUu-e, 

Jednopiętrowy gmach Banku Angielskie 
go, pozbawiony okien od strony ulicy, po 
myślany był w stylu pseudo- korynckim i 
wzorowany nu świątyni Sybil i w Tivol i , 
Nowe przybudówki gmachu opierają się na 
bloku prostokątnym, położonym o szesnaś 
cie metrów wtylc za istniejącą już oddaw-
tia fasadą. Obszerny dziedziniec wewnętrz 
ny zastąpił dawniejszy skwer, a noszczegól 
ne hale już nic są izolowane, jak chciał te 
ao Soane, lecz łączą się pomiędzy z sobą a 
także z przedsionkami głównych wejść. 

Dekoracja nowych części gmuchu jest 
skromniejsza niż w dawniejszych; jednak 
»rzy fasady maja 

te same portyki z kolumnami, 
które stanowią chlubę urchitektury angiel­
skiej. W kariatydach słownego wejścia z 
piukucini drzwiami z bronzu odbija się tri 
umlalnic wpływ stylu greckiego. 

Kominki znajdujące się wszędzie, a nie 
odzowne dla utrzynumia stałych przecią­
gów, stanowiących niezbędny warunek hi­
gieny angielskiej, są z pięknego, białożólte 
^o marmuru egipskiego W rogach wielkich 
sal wznos/ą się piękne kolumny marmuro­
we, jedne monolitowe z czarnego marmu-

Pulsa kremy i pudry 
z a c h o w u j ą m ł o d o ś ć i u r o d ę . 

Ekspres afrykański . 

ru , inne z hiułegu, żyłkowanego marmuru 
włoskiego, harmonizujące doskonale z tłem 
sal 

Posadzki zostały wszędzie zastąpione mo 
zaiką, pomysłu Anrcpa, mistrza w tym za­
kresie. Pośrodku gmachu ułożone zostały w 
baryyny >l -> I'I z girlandami kwiatów. W 
głównej bali przedstawiają św. Jerzego ze 
smokiem, oraz głowy Merkurego i Miner-
wy. W korytarzach, spoglądając na deseń 
mozaiki, można zaznajomić się z historją 
monet angielskich 

W BIEGU WIEKÓW. 
Zresztą yyszystkic motywy dekoraryj odno 
szą się do historji i funkcji banku. 

Biura kierowników i głównego dyreklo 
ra, zagadkowego p, Montagu Norman, wy 
dają się dość nagie, ale pomimo to przez-
swoją okazałość, nieliczne obrazy i freski 
alegoryczne przypominają zwiedzającym, 
że należą do najbardziej autokratycznego 
banku na świecie. Jedna z sal gmachu zo­
stanie zamieniona na muzeum, a w szufacb 
je j mieścić się będzie cała kolekcja monet 
angielskich od czasów królowej Elżbiety. 

Wobec ograniczonego miejsca na biura, 
pomyślano również o różnych zmianach w 
wewnętrznej obsłudze banku, Jest rzeczą 
wiadomą, że praca w bankach angielskich 
odbywfe się szybciej, niż edzieindziej Tech 
nicy organizacji handlowej skorzystać mo 
gą na zyyiedzeniu rozkładu i nowego urzą 
dzeuia biur. Utrzymują, że prace już wyko 
nane w tym kierunku stanowią w/.ór mą­
drej pomysłowości. 

Bu ł l . 

Zona trzech mężów 
"zasiądzie na krześle elektrycznem 

Ostatnio w N o w y m Jorku grasowa­
ła śmiała „ jasnowłosa" bandytka. sze­
rząc ze wszech stron postrach swoją 
n iezwyk ła rutyną i wyra f inowan iem. 

Of iarami tej znanej bandytk i są 
przeważnie właściciele składów perfu­
mery jnych, oraz drogerje. Zuchwała 
kobieta, zajeżdżając autem przed upla-
nowany przedtem sklep, wchodzi ła z 
rewo lwerem w ręku i rozkazywała 
właśc ic ie lowi : 

— Ręce do gó ry ! 
Gdy przerażony tem nagłem zajś­

ciem właścic ie l wype łn ia ł rozkaz, dwaj 
je j wspólnicy z zupną k rw ią opróżniają 
zawartość kasy. zabierając przy tej 
sposobności to. co najcenniejsze. 

Po długich i bezskutecznych usiło 
waniach, nareszcie zdołała ;.olicja 
wpaść na trop złotowłosej napastni­
czk i . A by ło to tak: Niezadowolona z 
dotychczasowego łupu. bandytka przed 
sięwzięła niebezpieczniejsze w y p r a w y , 
napadając na duże f i rmy jubi lerskie, 
między którein i nic ominęła sklepu Izy­
dora Dougana. Lecz t y m razem szajka 
wpadła z kretesem, bowiem właściciel 
nie dając im możności sięgnięciu po łup. 
wyb ieg ł na ulicę, wołając pomocy po­
l ic j i . Wówczas bandyci strzel i l i za nim. 
lecz traf chciał, że strzał ten zabit jakąś 
nrzoehodzącą obok młoda kobietę. Po­
licj i udało sie ująć z łoczyńców. przy-
czern jasnowłosa bandytka okazała się 
brunetką w jasnej peruce, osławioną 
Lot ta Kol i . Zycie jej dałoby doskonałe 
t ło do awanturniczego romansu. W y ­
wieziona przez rodziców z Niemiec do 
Ameryk i , wychowa ła ,s ie wśród 

najgorszych mętów społecznych 
stol icy yankesów. w dzielnicy, zwanej 

piekielna kuchnią", zrósłszy się z nie-

Państwo Henonitów 
w o l b r z y m i m p a r k u . 

najnowsza 
c c . zos 

lokomotywa francuska, 
tanie wypróbowana dl 

któ ra oddana do użytku w północnej Alry-
a możliwości kursowania przez Saharę. 

W Paragwaju, w sercu Ameryk i 
południowej, powstało niedawno nowe 
państwo będące siedzibą sekty Menom-
tów. Sekta liczy — prócz wielu w y ­
znawców rozprószonych w rozmaitych 
krajach Lu ropy — w Ameryce około 
20U tys. cz łonków a w Kanadzie prze­
szło ńO tys. Mcnonici nie c m i i się do­
brze w Ameryce i postanowi l i wobec 
tego skupić się gdz|eś razem celem 
swobodnego i spokojnego życia wresz­
cie Paragwa j stal się d!a nich 

••wym „rajeni obiecanym". 
Mcnonici są. jak wiadomo pacyf i ­

stami i stanowczo wzbraniają się czy­
nić zadość wszelk im ohowiązkom wo j ­
skowym. Z tego powodu powsta ły pod­
czas wo jny , między nimi a rządami 
bardzo poważne konf l i k ty . To ich tem-
bardziej u twierdz i ło w myśl i s tworze­
nia własnego państwa. Zwróc i l i się w 
tej sprawie z prośbą o poparcie do ge­

nerała Jonesa, prezydenta banku 
. .Lux". będącego Menonitą. Jones rze­
czywiście pomógł itn w zreal izowaniu 
tego projektu. Na podstawie układu z 
pewną bogatą rodzi, c, \v Paragwaj i na­
by ł urodzajny pas / c n i . rozciągają y 
się na przestrzeni L \ ) mi l ionów hektu-
rów. Ten cudowny zakątek, po-Jobny 
jest Jf oibrzyrnieg.) ;v t .ku, y k » V v t r 
rosną drzewa porn tV: \ zowe. c j (rymo­
we, bananowe i w,cle 'mych. 

Rząd Paragw lin i r < ' < l i l M lonit..mti 
tak rozległych p rzyw: l c jów. iż nową 
KOionjt mimo jej nominalnej zależności 
od r...ydu paragwajskiego, należy w ła ­
ściwie 

uważać za państwo w państwie. 
Do tego raju wędrują t łumnie ze 

wszystk ich stron w y z n a w c y tej sekty. 
Dotychczas w ciągu krótk iego czasu 
osiadło tam już przeszło 2 tys. Mcno-
n i tów. 

mi i przejąwszy od nich najbardzi 
wyra f inowane sposoby zdobywania c r 

dzego majątku. Sprytna złodziejka ro" 
poczęła swe wys tępy bardzo weześtr 
a po raz p ierwszy zetknęła się z polic. 1 

mając lat 14 . 
Lotta miała trzech mężów... P i e r w s z y 
jej mężem by ł handlarz narkotyka i 
drugi przemytn ik iem, a trzeci by ł k r * r 

lem bandytów, znanym pod p rzezwf 
skiem . .wściekły pies", lub „Dz icc ic . 
bó.ica". Ostatni pseudonim bandyta za­
wdzięcza temu że w jednej ze swyc l 
w y p r a w strzelając na ul icy, t ra f i ! przy­
padkowo k i lkoro dzieci 

Trze j mężów :c . .Z łotowłosej" ban­
dy tk i zginęli z ręki swych wrogów, 
przyczem ostatni, t. j . „Wśc iek ł y pies" 
by ł naprawdę zastrzelony. ..j;ik pies' 
przez swego konkurenta ? inne.' szajki. 
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Przed nowym l o t e ^ n 

d o s t r ^ t o s f e r y 

Brat profesora Piccarda byda p ł i * 
odlotem do stratosfery nową gondoli 

balonu. 

• T 

| Współ 
Franciszek Hornik . 

<E. W r z o a ) . 

czesna Sodoma 
POWIEŚĆ. 

S T R L S Z C Z L M E " 
Puirul polłki pu roaprosseniu odd îulu bul. 

S7,cłvi(ki<-,o w lesiu u n owal życie brawurowo, 
mu junakowi plut. Itozuiacbuwi, kióirgo bnl-zc 
wicy û iłow ali puwicMi: ua .ośnie. 

— IG za majo. Zasłużył pan na dru 
Ki k rzyż i z prawdziwą przyjenuiości'4 

,go zayyieszę obok pierwszego. Wda ! 
M c p.otem z nim w pogayvedkę informu 
l i jąc . co mu lKJdsunęło myśl wysłania 

J o m o c v . 
— Nad świ tem doniesiono mi. że w 

1bozie bolszewickim coś nic w porzacl 
u. Wyszedłszy na dwór posłyszałem 
ardzo odlegle wrzaski , pojedyncze w y 

I t i za ł y karabinoyve i silniejsze detona-
ł c graiui tuw ręcznych. 
1 — Aha — pomyślałem zaraz . —-
Jozmach wyp raw ia awamturę. 

Zamieszanie to tak zaniepokoiło boi 
wików. zajmujących pozycje nad 

,2<-'ką. że wycofa l i się pośpieszane. Sty 
^Ąc eoraz duiośniejsze wyst rza ły di ' -
Mcdłem do przekonania, że zdobył pan 
?.°iiia i ucieka na nim w stronę rzeki. 
**ynrayvi łcm natychmiast kilkudziesie-
C l u ludz i — c lma la Bogu — na czas. 

Żegnając się z Rozmachem, kaz-ał 
j . . ' 1 1 . 'sć spać /ywalniaiac przy lem ze 
M Użby na ki lka dni. 

' Nic puzwoliili jednak Jankowi w y -
k C z 3 ć porządnie. Sam zresztą by ł te-
? u winien przynosząc dokumenty, k tó-

V c h ważności nie mia ł sposobności 

zbadać. Dov\ódca kompauji po odcyfro 
waii iu przez je natycl imiast do\vództ-
\ \ u pułku. Przekonano się z nich, że 
komendant odcinka bolszewickiego, o-
trzymal rozkaz, utrzymania przez ty­
dzień dotychczasowej pozycji — a po­
tem cofnięcia l inji o kilkanaście k i lome­
t rów. 

— PoznayYszy plany wroga, posta­
nowiono go zmusić do przyśpieszenia 
ich wykonania. Po porozumieniu się z 
dowódcą dywiz j i kolo 10 godziny za­
rządzono oienzYwę. 

Jak to czasami jednostka zaważy 
ua losach tysięcy. 

Z przyczyny Rozmacha, a raczej 
iecio śmiałci w y p r a w y rozpoczęto pie­
kielna strzelaninę. Po yyyjaśnieniu bo­
wiem sytuacji poyyrócil i bolszewicy 
pośpiesznie w opuszczone okopy i -za-
yyziccic odpowiadali ua trzaly polskich 
żołnierzy. 

Ar ty ler ia polska skorzystała ze 
wskazówek Rozmacha poczynionych 
na mapie i huraganowym ogniem zarzu 
ciła najgłów niejsze pozycje wroga.- W 
llfedługim czasie ugodzone cclnemi po­
ciskami zami lk ły armaty przeciwnika, 
a składy amunicji wyleciały w powie­
trze. N:c-mniej dokładne okazały się 
inne notatki tak. że za kilka godzin 'po­
częli sie bolszcw icy cofać na całei l i ­
nji. 

Sam \yięc Rozmach by ł winien, r i c 
obudzono go zaraz po południu, kaza­
no przeprawić sic przez rzekę i pę­
dzić za uciekającym nieprzyjacielem. 

Sam sobie rówmież mógł przypisać, źe 
miast krzyża od dowódcy, o t rzymał go 
następnego dnia z rąk przeznaczenia. 

Janek Rozmach wiódł niezyvykle a-
wanturi i fcze żvcie. Nie yyy tarczało mi : 
bowiem niebezpieczeństwo, jakie na­
stręczała sama wo jna ; on je lubił do­
prowadzać do niemożl iwych ysprost 
granic, a nadto kompl ikować. Sytuacje 
bez wyjścia bv ły jego żywio łem. Dzie­
siątki razy zawisło na włosku iego 
życie, a jednak wychodzi ! cało. Do 
yvódiztwa polskie s tawia ły go za wzór, 
nie szczędząc pochwał ale przemilcza­
jąc róyynocześnie że dja niesubordyna­
cji i zbyt samowolnego postępowania 
był degradowany z sierżanta na szere­
gowca. Bolszeyyicy zgrzyta l i zębami 
ze wściekłości. Do jakiego stopnia do­
chodził ich lęk przed nim świadczyła 
okoliczność, że kiedy wreszcie dostali 
go w swoje ręce, chciel i powiesić bez 
sądu. Ostatnie jednak przejście za-
chyyiafo jego przekonaniem o własnem 
bezpieczeństwie, a chociaż nie zmniej­
szyło odwagi , to przecież ustawicznie 
doznayyaf wrażenia jakoby miał" sznur 
na szyi. Liczne sińce od kopań i ude­
rzeń kolbą przyśpieszyły obieg jego 
k r w i . tak, że czuł się dziwnie rozdraż­
niony. Mimo, że całe ciało go bolało, 
źe dowódca kompanii radził mu sko 
rzystać z udzielonego zwolnienia i je­
chać na podw-odzie za szeregami po­
suwającego się naprzód wojslka — 
Roz*macb prosił o pozwolenie wzięcia 
udziału w pościgu i z karabinem w rę­
ku maszerował z innymi. 

Po przeprawieniu się przez Bug — 
Polacy rozyyinęli tyral iery ale yy takim 
szyku przeszli zaledwie ki lka ki lome­
t rów gdyż bolszewicy, napotkawszy 
stare austriackie okopy zaprzestali od-
yyrotu. Trzeba by ło się więc szybko 
zabezpieczyć i przyjąć yyaRyę łjozycy.i-
ną. Noc przerwała ogień, ' l ak jedna jak 
i druga strona zażywała zasłużonego 
odpoczynku. Następnego dnia, od świ tu 

rozpoczęto huraganową strzelaninę, a 
po południu z komendy polskiej padł 
rozkaz, bv 
atakiem na 

wyprzeć 
bagnety. 

w r o g a pozycyj 

Tyra l je ry polskie z okrzyk iem „hu ­
r a " i na.ieżonemi. blvszczace;ni bagne­
tami dopadły wreszcie okoipóyy bulsze-
wiekich. Ileż jednak padło żołnierzy 
.urn dobiegły do celu? Ile ciał tarzało 
się po ziemi w skurczach śmiertelnych 
ścidac drogę aż do nieprzyjacielskich 
pozycy j? 

Wyszczerbione- szeregi zbl iżały sic-
coraz bardziej do celu; żołnierze to 
biegli, gdzie by l v dogodniejsze, zakry 
te od nieprzyjaciela miejsca, to posuwa 
li sie na rękach i kolanach, a wreszcie 
czołgali się nawet na brzuchu na zu­
pełnie o twar tych przetrzeniach. 

Aż dopięńi swego... 
Ok rzyk „hura" , k tó ry z rywa ł się 

co chyyilę. stawał się coraz głośniej­
szym, a w miarę jak żołnierzy ubywa­
ło, w miarę jak ciała rozpędzone pada­
ły zarywając sie w ziemię lub szarp­
nięte kula słaniały się cicho dźwię­
czał w nim ton jakiś rozpaczl iwy s i ra 
chem i bólem przepełniony. Pozostali 
przy życiu, k tórych parł rozkaz „na­
p rzód" chcieli zagłuszyć jęki ugodzo­
nych, ich k r z y k i „ Jezu ! — Mar ja" . po­
mieszane z k lą twami innych: chcieli 
przekrzyczeć świst kul gwiżdżących 
nad ich głoyyami, grzmoty granatów, 
pękających na ich drodze; r yk i szrap-
neli rozrywających się na tle jasnego 
błękitu niebios i niosących obficie 
śmierć. Chciel i przytłumić huk karab i ­
nów i armat tem głośniejszy, bo odbi­
jający się echem od pobliskich tesów; 

przedtew szy stkfcm chcieli dodać so­
bie odwagi, stłumić miotające ich ser­
cami uczucie strachu, a zarazem pnje 
razić i zmusić do, ucieczki TMII. na 
których nacierali. 

Nic zdało się to jednak na nic. Nie 
przyjaciele postanów iii za wszelka ce­
nę utrzymać zajęte pozycje. t 

Ody zbliżali się do okopów w roga 
coraz bardziej poczęła róść w ich o-
k r z \ k i i nuta wściekłości, która wżieła 
góre nad wszcikiemi innemi uczuci.iini 
kiedy nareszcie dotarl i do celu. 

Dopadli tych. k tórzy ukryc i trzebi 
li bezkarnie ich szeregi, k tórzy stara­
li się swojem postępowaniem jak n»j-
więks/.a wzbudzić w nich złość. 

Huk karabinów i ryk armat zamilkł 
w jednej chwi l i . Z okopów w\pad' l i po­
walani ziemia i obszarpani bolszewicy, 
a podiiosząe podobny dzik i okrzyk 
,.ura" runęli na nacierających. Naraz 
ucichły okrzyk i z obu stron, a zadżwie 
cza la uderzana o siebie stall. Zabfysh 
bagnety w promieniach słońca, które 
mimo wszystko świeci ło Sakoś weso­
ło ozłacając okolicę przepychem bla­
sków. Ciała w rozmachu pochyl i ły się 
ku sobie*, a ciszę przerywał ty tko 
świst oddechów. Rozgorzałe oczy śle­
dzi ły, uparcie każdy ruch -przeciw nika. 

T r w a ł o to jednak zaledwie ki lkana­
ście sekund. Do złowieszczego dźwię­
ku stali wmieszały się nieludzkie ięk i ; 
ok rzyk i bólu. urywanego przedśmiert­
nego rzężenia i charkotu. a ciała pła-
yviąc się w strugach ciepłej k r w i za 
ściclaly coraz gęściej ziemię. 

I zawrzał bój na bagnety w całe. 
swej grozie i okrucieństwie. Tam żo l -
i r c rz wypuszczając broń, a chWylajac 
rękoma pierś z c ichym jękiem .Jezus" . 
skłonił się na ziemię. Drugi z roz­
trzaskaną głoyyą i k ró t k im a nieokre­
ślonym w-rzaskiem runął jak rażony pio 
runem. Trzeci, wfdteąc, że jego broń 
została odtrącona, a nieprzyjacielski ba­
gnet niby błyszczące żądło zbliża się 
do jego,ciała, rtzttca ją, a chwy ta w 
swe rcce ostrze godzące w pierś... 
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Eiba ze s in . 
ycle W a r s z a w y w k i l k u 

w i e r s z a c h . 
Zapadła decyzja w sprawie rozpo-

ęCia budowy w r. b. autostrady, k tó -
połączy A l . Jerozolimską, od p i Za-

' iszy przez ul. Raszyńską i pola Rako 
•icckie z Okęciem. Budowa tej arterj i 
ługości 4 kim. wiąże się z projektowa 
Vfll urządzeniem w 1934 roku Challen 
i w Warszawie, oraz przeniesieniem 
tniska N A Okęcie. W b. r. mają być 
\kot iane z Funduszu Pracy przygoto-
AWI_ze roboty ziemne. W przyszłości 

rtcrja ta będzie wyasfaltowana nara-
ie i tdi iuk ze względów oszczednościo-
ycl i . będzie w przysz łym roku ty lko 

abrukow arna. 
» * * 

Teatr „Nowe Ateneum" w tych 
ch występuje z nową prcmjcrą in 

trasującej i silnej sztuki jednego z 
•płowych dramaturgów sowieckich A. 
finogcnow a pod tyt . „Dziwak" ' . Au -

or szczerze oddany ideologii służącej 
'a podstawę rozbudów y nowego ustro­
ił jest jednak, jako teoretyk i p rak tyk , 
Przeciwnikiem agitacyjnych uproszczeń, 
•yrzacizniacyi.il niejednokrotnie szko­

le społeczną i dewastujących sztukę. 
ic z;i nowym kursem, przeciwstawia 

propagandzie k ry t ykę objektywną 1 rea« 
izm. Sztuka obrazuje stosunki w pro-

incjonalncj fabryce, w pierwszych la­
lach .piat i letki" , kiedy śmiały plan go­
spodarczy, (propagowany i real izowa­
ny przez entuzjastów, musiał pok>: \ -
uać opór elementów nieuświadornio-
i y c h . Role główne odtwarzają: •'• Cbo* 
decki (roki c lowna), i). Damięcki, J . 
Woszczcrow icz, St. Dani łowicz, L. 
Fidler, J . Hajduga, A. Wojdan, I. Bo­

ska T. Bohdanska i In, Reżyseruje 
iu*'d Wierc ińsk i . Przekład H. Pi!:-

ołiowska. • » » 
Ostatnio znowu zauważono, że mie-

•zkańey niektórych gmin okol icznych 
ionownic ciągną do Warszawy w ua-
ziei uzyskania tutaj pomieszczeń w 
;hroiMskacli dla bezdomnych oraz zdo 
fetą pOmocy społecznej. Los takich 
iidzin jest godny pożałowania. gdvż, 

iaic wiadomo, wszystk ie schroniska dla 
bezdomnych są przepełnione. Rodziny 
*e zmuszone są przeto obozować nfc-
ediiokrotnie na ulicach. Ponieważ ro-
Iziny te nie nabyły praw do opieki spo-
eęznej ze strony m. st. Warszawy, be 
Ią one przymusowo odstawiane do 
niejsc stałego zamieszkania. Zarządy 
Jpowicdnich gmin w inny pouczyć 
wycli mieszkańców, że Warszawa iiic 
•st eldoradem, że posiada nadmierną 
ość poszukujących pracy i dachu nad 
. łową własnych stałych mieszkańców, 
-wierzchnie władze gminne winny bo­
g iem położyć kres tym zgolą szkodli­
w y m wędrówkom. 

KRATECZKI. m 

Złodziejka, czy służąca 
Skradziona suknia 

? 

Ludzie miewają urlopy, to prawda i 
nawet dość miła prawda, jednakże 
urlop ludzki niezupełnie rozwiązuje kwe 
stje odpoczynku w świecie. Czy po­
myśleliście kiedy, o mi l i moi, że i zwie­
rzątko wszelakie winno mieć odpoczy­
nek? Czy pomyśleliście, że Fi f i , Mimi , 
Bibi. słowem te wszystkie malutkie 
foks ter jerki i inne pinczerki chciałyby 
chociaż przez dwa tygodnie w roku za­
miast słuchać idjotycznych czułości 
swoich pań: Filuchna moja jedyna, pie-
.seczku słodki, kochasz, serduszko, swo­
ja panią? Że te wszystkie znudzone, o-
fjlupiałe i skretyniałe psy pragnęłyby 
raz, kiedyś pobiegać po prawdziwera. 
uczciwem podwórku, że szalałaby z ra­
dości znajdując apetyczną kość?! Że na­
wet najgłupszemu psu znudzą sie idio­
tyczne pieszczotki ich pań?! 

Dajcie urlopy swoim pieskom! Nie­
chaj poczują powietrza niechaj zamiast 
wąchać duszące perfumy pań. wącha­
ją ślady gibkich towarzyszek psiego ro­
du! 

Użali łem się nad psami, chciałbym 
użalić sie i nad innem stworzeniem, 
np. pchłami, ale one zapewne nie ze­
chcą wcale, niestety, korzystać z urlo­
pu. Taka pchla bowiem, upodobawszy 
sobie człowieka, już f?o tak ła two nie 
opuści. Pchełka jest f iglarka i gdy sie­
dzisz z ukochana na kanapce, szepcząc 
czule: luba, daj słodycz swych ust. albo 
robiąc inne propozycje, nagle pchełka 
wypija trochę k rw i w okolicach pleców i 
'aczynasz sie wiercir , 

— Drogi, dlaczego sie tak wiercisz? 
— To miłość tak mnie rozsadza! 
A pchełka przyczaja sie, siedzi c i­

cho i dopiero, kiedy chcesz ukochaną 
objąć ręką. musisz znowu tę rękę skie­
rować w stronę pleców, aby się podra­
pać-

To jest przykre. Ja wiem. Dlatego 
właśnie należy unikać oświadczyn mi­
łosnych zwłaszcza na letnisku, gdzie 
pchły są szczególnie zuchwałe i niewie­
le sobie robią 

z miłosnych nastrojów człowieka. 
Pchła wogóle jest stworzeniem złośli-
wem i nie gryzie wtedy, kiedy człowiek 
ma czas spokojnie się podrapać, robi to 
natomiast chętnie wtedy, kiedy znajdu­
jesz się na proszonym podwieczorku, 
kiedy masz z lewej strony uroczą blon­
dynkę a z prawej namiętną brunetkę, 
gryzie, ścierwo, wtedy gdy nie wypp.da 
ci podrapać się. gdy mówisz piękne afo­
ryzmy o miłości i śmierci, albo gdy wo­
góle masz zajęte ręce inną. milszą robo­
tą, niż drapanie śladów, pozostawionych 
przez jakąś bezczelną, ordynarną pchłe 

Oesperacki plan skompromitowanej dziewczyny 
Cztery pchnięcia nożem. 

MARJANNA PSUJEK. 
Marjanna Psujek nie ma, o ile nam 

wiadomo, żadnego związku z pchłą. Mo­
że ma pchły, nie wiem, ale z tematem 
pchl im związku stanowczo nie ma. Ma­
rjanna Psujek bowiem ani nie gryzie, 
ani nie skacze, ani nie jest czarna. Ma­
rjanna Psujek robi natomiast co innego. 
M?ri»nna Psujek kradnie 

.Kradnie ' ' , to jest brzydkie słowo. Pe 
wien mó| znajomy kiedyś o mało się 
nie obraził, gdy mu powiedziano: zło­
dziej. A jednak Marjanna Psujek kradnie 
i nawet nie ma prawa obrażać się. gdy 
ktoś tak i fakt wobec niej stwierdzi. 

Marjanna Psujek szczególnie lubi 
„ściągać" suknie swoich chlebodawczyń. 
Marjanna Psujek bowiem jest z zawodu 
nietylko złodziejką ale i służącą. Nie 
wiem. czy Marjanna Psirek jest lepszą 
złodziejką, czy lepszą służącą, ale fak-
lem jest żc spełnia obydwie te funkcje. 

Marjanna Psujek dnia 22 maja r. b. 
skradła swojej ..pani'' Ruchli Pomeranc-
blum (naprawdę: Pomerancblum, bez 
żartów) nową jedwabną suknię, a na do­
kładkę zabrała k i lka srebrnych łyże­
czek. 

Szczęście Marjanny Psu-ck krótk ie 
iednak było, gdyż policja znalazła ; 
Marjannę i skradzione przedmioty. Ma-
tiarma Psirek je»t na przecie* 1 mie­
siąca unieszkodliwiona dla chlebodaw­
czyń 

Jerzy Krsecki 

Z Sokala donoszą o wstrząsającym 
dramacie na tle mi łosnym, k tóry roze­
grał się w miasteczku Waręż pod So­
kalem. W miejscowości tej , syn gospo­
darza Wfodz. Konia przed n iedawnym 
czasem nawiązał stosunek mi łosny z 
21-letnią Janiną Sawkówną. z którą 
miał się ożenić. W ostatnich dniach 
Koma rozmyśl i ł sic i stosunek jego do 
S a w k ó w n y uległ 

znacznemu oziębieniu. 
Dziewczyna, zdając sobie sprawę z 
nowo powstałej sytuacj i , będącej dla 
niej wysoce kompromitującą powzięła 
desperacki zamiar. 

Oto wczora j wieczorem wezwa ła 

Komę na spotkanie, a gdy wezwany 
przyby ł . Sawkówna przygotowanym 
nożem w zamiarze morderczym zada­
ła mu dwa pchnięcia, jedno w pierś, a 
drugie w rękę tak, że przecięła tnu t$t-* 
•nicę, poczem w zamiarze samobójczym' 
' tym samym nożem pchnęła sie dwu­
krotnie w picr.ś. Na odgłos jęków cięż­
ko rannego Komy zbiegli się ludzie, 
k tórzy wezwal i pomocy Ickarakbj. 
Lekarz stwierdzi ł , że życiu obojgu 

nie zagraża niebezpieczeństwo 
i polecił odwieźć ich do szpitala w So­
kalu. Sawkówna po opuszczeniu szpi­
tala' zostanie oddana władzom sa"4' 
w y m . 

Nr. 1! 

87-letni starzec świadkiem młodej zonj 
w procesie o uwiedzenie. 

„ — t • t-S . f • i 

Z Kołomyi donoszą: 
W Kosmaczu umarł sędziwy cieślo, 

którego osoba była ośrodkiem zainte­
resowania w sensacyjnym procesie cy-

CZŁOWIEK i KOŃ 
na dnie jeziora. 

Z Gniezna donoszą: 
W Dziekanowicach około godz. 8.30 

syn gospodarza Ludwik l i ry jak. liczą­
cy 20 lat udał się wraz z wozem za­
przężonym w dwa konie po wodę do 
miejapowego jeziora. 

Bry jak w pewnym momencie zaczął 
itonąe i mimo wszelkich prób wydosta­
nia się z głębi, na która nieostrożnie 
wjechał nie udało mu sie wy ra tować . 
Wraz z jednym koniem poszedł on na 
duo jeziora, podczas gdy drugiego 
konia zdołano wydobyć . 

Poszukiwania za ciałem Br.\ jaka 
przez dłuższy czas by ty bezskuteczne 
i dopiero zw łok i wy łow iono po k i lku­
nastu godzinach 

Nóż w pachwinie policjanta. 
—Bohaterska walka £ włamywaczem. 

' . * * •» ,..r n . i i n L " ! . 

wi lnym. 85-letni Pali jczuk. niegdyś gos­
podarz na 100 morgach — a i ostatnio 
zamożny cz łowiek, stanął pewnej m'e-i 
dzieli przed 2 laty Ha ślubnym kobierći/ 

z 18-letnią pięknością wiejska. 'Anna 
Na wiosnę r. b. przyszło na świat 

dziecko. Wkró tce potem do Sądu Okr.i 
w Ko łomyi wp łynę ła skarga Anny Pa-< 
li.iezuk o uznanie ojcem Jej dziecka 50-
letniego gospodarza. Ołcksę S. Powód­
ka podniosła w skardze, żc pozwany, 
uwiódł ją. a jako świadka podała 

własnego męża! 
Podczas rozprawy *7-letni starzec 

zeznał istotnie, że sam widzia ł , jak żo­
na go zdradzała z O., a na dowód tego, 
żc sam nic jest ojcem dziecka stwier­
dził pod przysięgą, iż od pół tora rókul 
nic ży ł z żoną. gdyż nie mógł. 

Lekarz sądowy zbadał starca l i i 
polecenie sądu i s twierdz i ł , że Palijczuki 
pod względem zdolności rozrodczych) 
jest jeszcze młodzieńcem. W kilka t y -
godni po odroczeniu procesu PolIJezułć 
zmarł. Sędzia będzie miał niolada kło-i' 
not z w y r o k i e m 1 

Synowie zamordowanej staruszki na wolności. 
Aresztowanie właściwego sprawcy. 

Z Rzeszowa donoszą: 
Posterunkowy P. P. łrzowski. peł­

niący służbę obchodową na jednej z 
ulic w Rzeszowie, natknął się na w ła ­
mywacza Bron is ława Nowaka. W 
chwi l i , gdy posterunkowy usi łował 
p rzy t rzymać w łamywacza , ten dobył 
noża i wb i ł mu go w pachwinę. 

Posterunkowy nic tracąc p rzy tom­

ności, ostatkiem sił zat rzymał ucieka 
jącego w łamywacza , wzywa jąc potno 
cy. W k i lka chwi l później nadbiegł inny 
Posterunkowy i odprowadzi ł walecz­
nego w łamywacza do aresztów poli­
cy jnych. 

Posterunkowego Irzowskiego w sta­
nie groźnym odwieziono do szpitala 
powszechnego. 

Katowice 21. VI I . W sprawie ponu­
rego morderstwa na osobie 78-letniej 
staruszki ś. p. Jadwigi Kubistowej w 
Ocliojcu nastupil sensacyjny zwrot . 
-Wczoraj wieczorem policja wpadła na 
t rop 

w łaśc iwych sprawców. 
Okazało sie, że morderstwa doko­

nało czterech młodocianych bandytów, 
z k tó rych jeden pochodzi z Katowic a 
trzech Z Ochojca i KostuchncJ. Bandyci 
udusili staruszkę i zrabowal i B2 zł., po­

czem podzielili sie tym mizernym łu­
pem, k tó ry kosztował życie nieszczę­
śl iwej staruszki. Jednego ze sprawców 
policja aresztowała w ciągu dnia wczo­
rajszego. Przyznał sie on dó wszyst­
kiego I opisał wspólników zbrodni. 

Wobec wyjaśnienia się tajemnicy 
morderstwa, aresztowani sytlowie za­
mordowanej Wiktor 1 Jan Kubista oraz 
lokator Norbert Stawlarskł zostaną Wy­
puszczeni na wolność. 

LM1L SOLAR1. 

W r ó g samochodu. 
— Durand ! Patrzcie państwo! Co 

wy tu robicie? Co się stało, że jesteśce 
o tej porze tutaj? — pytał Karo l Bru 
gas starego swego ogrodnika stojąc przed 
nim z notesem w ręku. 

— Bo, sprawa pilna, proszę pana 
bąknął Durand. 

— Pani zasłabła?... A l b o mały?... 
—- podchwycił Brugas z niepokojem. 

— Nie , nikt nie jest chory — cedził 
Durand .flegmatyczny z natury, powoli 
—- ale przed kwadransem zaszedł do nas 
włóczęga, prosząc o jałmużnę. Pani wspo 
mogła go hojnie, jak zwykle. Wówczas 
cm odezwał sie na odchodnem. 

— Dobrzy z was ludziska!.. .—Więc 
powiem wam co podsłuchałem wczoraj 
wieczorem. 

— Nasza brać żebracza nocując po 
rowach słyszy nieraz rozmowy ludzi nie 
domyślających się tego... otóż było ich 
dwóch.... Spiskowali w ciemnościach. M ó 
wi l i mianowicie, że dziś przed wieczorem 
nim inżynier Burgas wróci do domu wy­
bierają się do jego wi l l i d la rabunku, wie 
fząc, że podczas nieobecności właściciela 
rwt tam tylko kobieta, starzec i dziecko 
w kołysce. Tu ta j wi l la inżyniera Bruga-
sa, nieprawdaż? No, to jesteście uprzedzę 
i f l . Chciałbym, gdybyście odprawili mię z 
rtTczem, bo nie moja rzecz pełnić funkcje 
policj i, ale dla dobrej pani... 

— Powiedziawszy to uchylił czapki 
i poszedł w swoją drogę. — dokończył 
ogrodnik. 

— Prędko, prędko Durand ! D o do­
mu! — zawołał mocno zaniepokojony in­
żynier, wskakując do swego auta. Stary 
wgramohł się doń wślarł za swym panem 
i trudem. 

— Dużo czasu straciłeś na drogę do 
«nnie? — informował się Brugas ruszając 
T miejsca. 

— N i e ! — odparł indagowany. — 
spotkałem samochód, którego właściciel 
chętnie sic zgodził Dodwieźć mię tutaj. 

Inżynier skręcił w tonący już w pół­
mroku las wiodący do jego wi l l i oddalo­
nej o cztery kilometry od tego terenu 
kamieniołomów leżącego wśród bezlud­
nego pustkowia, a który Brugas nie zwa­
żając na to zamierzał eksploatować. D w a 
kilometry zaledwie dzieliło go od domu 
gdy nagle auto stanęło. Zakląwszy Bru­
gas wysiadł i usiłował puścić ie W' ruch. 
Daremnie jednak. 

— Przeklęta maszyna! — mrukną! 
— H a ! Trudna rada! Musimy iść pie­
szo. Mamy lekkie dwadzieścia minut dro 
gi przed sobą. 

ściemniło się tymczasem. Wysok i 
gąszcz leśny powiększał jeszcze szybko 
zapadający zmrok. 

— Spieszmy się! Spieszmy! — wołał 
Burgas. 

A l e stary zadyszany nie mógł nadążyć 
za swym panem. 

Kiedy byl i wreszcie o sto kroków od 
wi l l i inżynier zauważył z ulgą w głosie: 

— Nie widzę nic nienormalnego do­
tychczas... Lampa pali się w jadalnym 
pokoju jak zwykle... 

Pobiegł do domu mimo to, pozostawia 
jac ogrodnika sapiącego jak miech kowal 
ski w tyle. 

— H a ł l o ! M a r t o ! — Zawołał sta­
jąc na progu mieszkania. 

— T o ty, Karoru? — usłyszą1 w od 
powiedzi głos żony, który chciał być spo 
kojny, lecz drgał mimo to strachem zmie 
• / OY-II z nagłą radością. 

— J a ! Ja ! Jettem! — odparł tuląc 
do piersi rzucającą mu się na szyję ko­
bietę. 

— A Tiennot? — spytał. 
— Soi... — odpowiedziała płaczą/, i 

śmiejąc S I E naprzemian. 
Ogrodnik dowlókł się tymczasem. 
— Trzebaby dać znać do policji — 

mówił inżynier uwalniając sie z objęć 
Mar ty . — A l e kogo posłać? Melaaj i nie 
ma jeszcze? 

Chodziło o kucharkę. 
Nie. Jutro wraca dopiero z urlopu. 

Masz jechać na dworzec po n ią ; na go 
dzinc drugą — odparła żona, 

— Prawda ! Prawda! Co tu robić? 
— medytował inżynier. — Przedcwszy-st 
kiem trzeba zamknąć dom na czteiy spi< 
s ly ! — dodał idąc sam sprawdzić zamki 
drzwi i okien. 

Poczem spojrzawszy na zegarek mru* 
nął do siebie: 

— Wróci łem o półtory godziny we ze 
śniej niż zazwyczaj. — Czy obiad goto­
wy? — zwrócił się do żony z pytaniem 

— l a k ! Przyrządziłam go wcześniej 
I — odparła. 

— Siadajmy więc do stołu — zawy 
[rokował pan domu — wy. Dur . i , id. je­
dząc, obiad w kuchni będziecie mieli oko 
nad podwórzem i na wypadek czegoś po 
dejrzanego dacie mi znać niezwłocznie; 
przynosząc dania. Pani nie mszy sie z 
miejsca. 

— Wnieśmy kołyskę z małym do ja­
dalnego pokoju! — prosiła Mar ta głosem 
błagalnym. 

Brugas zgodził się. By ła to bowiem 
ostrożność na czasie. Nietłychane zbrod 
nie ostatniej doby usprawiedliwiały ją aż 
nadto. 

Niebawem małżonkowie zaaedli do 
stołu. 

Inżynier z rewolwerem w kieszeni przy 
kazał surowo Durandowi by miał w kuch 
ni swą strzelbę przy sobie. 

Obiad szedł kulawo oczywiście, gdyż 
obawa i zdenerwowanie nie wpływało do 
datnio na apetyt, Durand przytem jako 
loka i usługiwał pod psem. 

N ie omieszkał natomiast wnosząc pół 
miski meldować za każdym razem: 

— N ic nowego! Wszystko w poi zad 
ku, proszę pana 

M imo to, Brugasowie posilając *i? 
nasłuchiwali wciąż trwożnie. Lecz zzew-
nątrz uszu ich dochodziły zwvkte wyłącz 
nie hałasy: podmuch wiat iu, krzyk sowy, 
szczekanie psa itp. 

Ob iad minął spokojnie. Dziewiąta go 
dżina wybi ła na zegarze... potem dziesią­
ta i pic nie zakłócało ciszy wieczornej za 
legającej wi l lę z obejściem. 

— Pora udać ?if na spoczynek" — o-
dezwał się Brugas. ~± Durand i ja prze-
tjamy się w ubraniu, choć mam wrażenie 

że ten włóczęga zażartował sobie z nas. 
— O , nie! — zaprottslowała Marta 

energicznie — szczerość i prawda bi ły mu 
z oczu! 

— H m ! M y , mężczyźni, będziemy 
czuwali na zmianę •• takim razie, a ty, 
Mar to , śpij, o ile Tiennot ci pozwoli — 
zadecydował inżynier. 

— Nie budzi sie nigdy w nocy! — 
zapewniła matka kołysząc niemowlę. 

Chciała czuwać i ona, ale wyczerpa­
na wzruszeniami zasnęła niebawem jakkol 
wiek snem niespokojnym i urywanym. 

Świtało już, kiedy Brugas nie zmrtl 
żywszy przez całą noc oka pociągnął chra 
piącego ogrodnika za rękaw, mówiąc: 

— Zróbcie nam kawy, Durand ! 
Ogrodnik zakrzątnął się w kuchni. 
Pan domu tymczasem robił sto kro 

ków tam i zpowrotem po jadalnym poko­
ju medytując nad sytuacją. , 

W i l l a była odosobniona. D o najbliż 
*zego miasta dość daleko.... cztery ki lo­
metry zgórą... j ak zbadać sprawę nie wy 
chodząc z domu? N ie mógł przecież zos'.a 
wić samej żony. N ie ma wprawdzie powo­
du do niepokoiu, ale biedactwo zdenerwo 
wane, wytrącone z równowagi duchowej.. 
A u t o nadomiar złego zostało w lesie, w 
odległości dwóch kilometrów od domu... 

Po długim namyśle Brugas postano­
wi ł napisać do żandarmerii i pociąć Hit 
przez ogrodnika. Cztery kilometry w jed­
ną i cztery w drugą stronę, nie byle jaka 
wyprawa dla siedemdziesięcioletniego star 

i ca, ale innej rady nie było. 
Wtem rozległo się warczenie motocy-

|k lu . 
— K a r o l u ' Żandarmi! — zawołała 

! radośnie Mar ta podnosząca w tej chwil i 
'rolety. 

Przyjechało dwóch: 
Podoficer i żołnierz. Starszy po przy 

witaniu z gospodarzami domu oznajmił 
im, że ujęto tej nocy bandytów, zamierza 
jących włamać się do kasy powiatowego 
miasta — oddalonego o dwadzieścia ki lo 
metrów stąd, używszy w tym celu auta 
zna|ezione«o przypadkowo w lesir. Ban­
dyci dostali się w rece władz bezpieczeń 

'stwa wraz z autem, które wnioskując " 

tabliczki jest prawdopodobnie własnością 
ana inżyniera Brugasa. Z polecenia te­

dy komisarza podoficer przyjechał dowie 
dzieć się czy tak jest istotnie i jakim spo 
łobem auto znalazło się w rękach bandy-
ów? 

Inżynier Brugas opowiedział urzęd-;i 
kowi zdarzenie cała zaś sprawa wyjaśniła 
się tegoż dnia podczas śledztwa. Z łodz ie 
je przyznali się mianowicie, i e W drodze 
do wi l l i Brugasa — włóczęga nie skh-
.ii.d. jak się okazało — natknęli się na 
samochód. Jedei; z nich, mechanik z zawo 
du, naprawił go, poczem wspólnicy poita 
nowili korzystając z okazji Zaniechać na 
padu na wil lę inżyniera dla stokroć grub­
szej imprezy, ktćrą knuli już oddawna nis 
mogąc uskutecznić... z powodu auta. Z n a 
lezicne jednak przypadkiem nie przynio­
sło im szczęścia. 
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t :Oznań 

— C o na to powiecie? — zwrócił si 
inżynier do ogrodnika swego żartobliwy! 
tonem — wy, wróg, samochodu, wy , c 
pomstujecie nieraz „po kiego licha wyn 
ślono tę djabelską maszynę straszącą b i 
ue nasze koniska", kiedy za moich nr 
dych lat ludziom nie było asi lepiej 
gorzej niż dzisiaj bez aut?! ' ' A jed 
ądyby ni auto napotkane po drodze, i 
moglibyście uprzedzić mię o niebezpie* 
stwie w porę! Uszkodzone moje * 
r.-iwet oddało nam wielką przysługę! 
ki niemu przecież bandyci zaniechał? * 
T.yty u nas. która skończyłaby się k iwa j 
utarczką conajmniej! Co na to, powieci«r,v 

nriój Durand?" 

Stary słuchał z otwartemi ustami, trze 
sącegłową łysą ja kolano, rad w duszy, 
że pan jego którego znał i uwielbiał od 
dziecka pobił go własną jego bronią. 

Poczem, biorąc grabie de reki odpan 
skrobiąc się w głowę: 

<— Wiadomo, i e pan ma zawsze słu 
szność. Ja tam... nieuczeny człowiek nie 
rozumiem się ry» i0y(\-r M o j a rzecz... gra­
bić i kwitą ł 
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SPORT. 
Nasza reprezentacja państwowa 

w bojach międzynarodowych 
Projektowany mec? piłkarski Pol-

jka - Rumunja został ostatecznie odwo­
łany, wobec zajęcia terminów Rumunji 
•M is t rzos twami świata. 

Kry ta pływalnia we Lwowie. H i 
Ogłoszono jviź przetarg— 

W bieżącym sezonie nasza reprezen­

tacja grać będzie w dniu 15 września 
w Warszawie z Jugosławją, a w paź­
dzierniku — prawdopodobnie z Czecho­
słowacją o mistrzostwo świata również 
w Warszawie. . * %* 

Budowa krytej pływalni przy hali 
sportowe] na ul. Jabłonowskich wchodzi 
w • tadjum realizacji. 

Ogłoszony już został przetarg na bu­
dową pływalni przez Miejski Komitet 

Wychowania Fizycznego. Oferty będą 
przyjmowane do dnia 1 sierpnia b. r. w 
ratuszu lwowskim, gdzie można uzys­
kać W Z 3 I y ofert i wszelkie mformacje. 

Sport w kilku słowach 

400 punktów na 400 możliwych. 
Znów rekord na mistrzostwach strzeleckich. 

400 pkt. na 400 możliwych. 
W strzelaniach łuczniczych z łuku do 

wolnego na 30 mtr. pierwsze miesce za­
jęła Pluta-Czachowska — 150 pkl . na 
240 możliwych. Na dystansie 70 mtr. w 
tej samej konkurencji pierwsze miejsce 
wywalczyła Kurkowska-Spychajowa, 
336 pkt. na 960 możliwych, a na 90 mtr-
pierwszym był Sawicki — 108 pkt. na 
840 możliwych (Jt 1 * 

W trwuassfym dnfu Narodowych Za­
wodów Strzeleckich w l o z n a n i u ppor. 
Matuszak pobił w konkurencji z kara-
Wnu wojskowego na 300 i 200 mtr. z 
hzech postaw niedawno ustanowiony 
Pn«z siebie rekord wynikiem 708 punk­
tów na 800 możliwych, a więc o jedena­
ste okt. lepiej. 

W konkurencji z karabina wojskowe-
8o na 200 mtr. do sylwetek ośmiu zawód 
O L K Ó W uzyskało maksymalne wyniki — 

Jeszcze o „af erze" Kusocinskiego. 
Ubolewanie autora. 

W sprawie rewelacji ,,Svcnska Pres­
sa ' ' , dotycząca profcs;onalizmu Ku­
socinskiego, prasa fińska zachowuje do-
Md milczenie. 

Jedynie referent sportowy ,,Suomen-
• M t " stwierdza, źe ogłoszone doku-
Jbtnty bezsprzecznie dowodzą złamania 
Jttez Polaka przepisów amatorskich i 
PYRAŻA przekonanie, żc obernic mało 

prawdopodobnem jest utrzymanie się Ku 
sociriskiego 

przy amatorstwic. 
Wyrażając zdziwienie, iż prezes 

Miedz. Zw. L. At l . Edstróm. tyra razem 
wcale się nie spieszy (aluzja do dyskwa­
lifikacji Nurnaiego\ autor ubolewa jed­
nak, że i Kusocińskiemu przyszło kan­
dydować do klubu Ladoumegue'a 

Heljasz zwyciężył w Sztokholmie. 
Douda zły 

W środę odbyły się w Sztokholmie i zajmując pierwsze miejsce wynikiem 15 
/ WIELKI C międzynarodowe zawody Iekko-
( łtletycznc, w których startowali po raz 
B w w s z y na gruncie europejskim lekko­
a t l e c i amerykańscy, a Polska reprezen­
towana była przez Heljasza. 

Heljajz osiągnął w pchnięciu kulą 
znaczny sukces. 

mtr. 25 cmt., przed swoim groźnym ry­
walem, Czechem Doudą — 15m. 19 cmt 
i ł.otyszem Dimsą — 14-95 m. 

Zawody odbyły się w niekorzystnych 
warunkach atmosferycznych. Bieżnia 
była mokra od deszczu. Widzów ponad 
15.000 

Stad jon Legji przejmuje P.U. W . F 
Dowództwo Okręgu Korpusu I, fa-

Ô właściwy posiadacz terenów spor­
towych przy ul. Łazienkowskiej (t. zw. 
TOdjon Legji) zdecydowało odebrać za­
jadowi Legji prawo dzierżawienia sta-
l|©nu Z tego powodu zarząd Legji zwo-

^erminarz rozgrywek 

łujc na 15 sierpnia nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie członków klubu ce­
lem rozpatrzenia wytworzonej obecnie 
tylunc i. Istnieje projekt, aby dzierża­
wę stadionu T.egji przejął Państwowy 
Urząd Wych. Fiz. 

Hninarz rozgrywen 
o wejście do ligi piłkarskiej 

Terminarz tegorocznych rozgrywek 
^Wejście do ligi PZPN. przedstawia się 
Hstępująco: 

W niedzielę. 23 b. m. grają: Pomo-
(*e — Warszawa. Aląsk — Kraków, Lu-
Win _ Wołyń i Wilno — Polesie. 
I 30 b. m.: Warszawa — Pomorze, 

>6dż — Poznań, Kielce — Śląsk, Lwów 
p Wołyń i Wilno — Białystok. 
I 6 sierpnia: Pomorze — Poznań, War-
Mwa — Łódź, Kraków — Kielce, Lwów 
r Lublin i Polerie — Białystok. 
1 13 sierpnia: Pomorze — Warszawa, 
:Oznań — Lódź. Kroków — Śląsk. Wo-
m ~~ Lwów i Polesie — Wilno. W dniu 
** sierpnia: Poznań — Warszawa. 

20 sierpnia - Warszawa — P r i i 

Łódź - - Pomorze, Śląsk — Kielce, Wo­
łyń _ Lublin, Białystok — Wilno. 

27 sierpnia; Poznań — Pomorze. 
Łódź — Warszawa. Kielce — Kraków, 
Lublin — Lwów. Białystok — Polesie. 

Prog ram uroczystości jubileuszo­
w y c h z okazji dziesięciolecia . .Widze­
w a " zosta! opracowany następująco: w 
konkurencjach lekkoat letycznych odbę­
dą s ię: bieg 100 m. dla mężczyzn, 60 
m. dlla kobiet, skoki w z w y ż , bieg 800 m. 
(mężczyzn) rzu ty kulą,, dyskiem i osz­
czepem, skok wdał, skok o tyczce, szta-

! teta ol impijska dla mężczyzn 4 x 100 
m i dla kobfet 1 bie« 3 kim. Pozatem 
odbędzie się turniej p i łkarski o puhar 
RTS „ W k t e e w " , mecz t o w a r z j ^ k ł mię­
dzy W i d z e w e m i Skrą z Warszawv. 
Turnie j koszykówk i męskiej i s fatkówki 
kobiecej i męskiej o nagrody R T S ..Yv'i 
dzew" , W turnieju p i łkarsk im prócz W i 
dzewa wczma udział: Tur z Łodzi i Pa­
bianic Sztern, Naprzód. Morgcr.sztern: 
W turnieju koszykówk i męskiej, siat­
kówki męskiej i kobiecej wystąpią p r a ­
wic wszystk ie kluby robo:vioze. co i w 
turnieju p i łkarskim. 

Uroczysości jubileuszowe rozpoczną, 
się w niedziele dnia 30 bm. na stadionie 
spor towym „ W i d z e w a " o godz. S.30 ra 
no, defiladą zawodników i, przemówie­
niom! przedstawic ie l i : „ W i d z e w a " Zw. 
Robotników Sow. Spor towych. Okręgo 
wego Urzędu W F i P W . ŁZOPN-u itd 

W sobotę i niedzielę odbędą się w 
Łodzi c iekawe mecze o mistrzostwo w 
koszykówkę żeńską i hazeuę, kórc zade 
cydutją najprawdopodobniej o ty tu la 
mist rowskich. VV sobotę na boisku 
IKP odbędzie się drugi decydujący 
mecz w koszykówkę żeńską między I. 
K. P. i Ł . K S-em. Ponieważ pierwszy 
przyniósł zwyc ięstwo zespołowi IKP — 
w razfc zwycięstwa IKP zdobędzie ty ­
tuł mis t rzowski . Natomiast w razie 
zwycięstwa ŁKS-u dojdzie do trzeciej 
(/Statecznej rozg rywk i . Również i w 
hazenie odbędzfc się drugi mecz f inało­
w y . Ponieważ w pierwszym wyn ik 
by ł remisowy 4:4, więc drużyna w y ­
grywająca zdobędzie ty tu ł mistrza. W 
hazenie podobnie jak w i koszrkńwce o 
tytu ł mistrza walczą: ŁKS i IKP. 
f • fa* » Hakoah złożył 

protest do ŁOZPN-u w sprawie wery f i ­
kacji meczu z Makabi jako walkover dla 
tej ostatniej. PProtest ma duże szanse 
uwzględnienia, tak, żc zostanie zarzą­
dzone najprawdopodobniej powtórzenie 
meczu Makabi — Hakoah. Obecnie więc 
Hakoah ma jeszcze dane na utrzymanie 
się w klasie A i do jutrzejszego meczu z 
Wimą przygotowuje się wobec tego b. 
starannie. 

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Amsterwamie - nasz doskonały miotacz 
Heljasz odniósł w dniu onegdajszym 
wspaniały sukces. W rzucie kulą udało 

mu się zrewanżować za swą porażkę do­
znaną swego czasu od znanego rekordzi­
sty czeskiego Doudy i zająć przed nim 
pierwsze miejsce. Heljasz osiągnął 15 m. 
24 cm. podczas gdy Douda 15 m. 19 cm. 
W innych konkurencjach osiągnęto sze­
reg doskonałych wyników: w biegu 100 
m. murzyn Melcalfe uzyskał czas 10,4 
sek. przed Holendrem Bergerem — 10,6 
sek. W biegu 110 m. płotki zwyciężył 
Amerykanin Morris 14,7 sek, przed Nor 
wegiem Andersonem. W biegu 1000 m. 
Szwed Ley pobił rekord swego kraju 
2r?4.8 i zwyciężył znanego Amerykani­
na Cunninghama. W biegu 5 kim. Peter-
son (Szwecja) uzyskał 15.01,2. Zawodom 
przyglądało się przeszło 15 tysięcy w i ­
dzów. 

Dziewiętnasty etap . Tour dc France" 
zakończył się zwyc ięstwem Jean Aert-
sa w 7 g. 54 m. 01 sek. przed Lesgre-
vcm, Speicherem i Guerrą. I:tap ten 
prowadzi ł t Tarbes do Bordeaux i wyno 
sił 283 k im. W klasyfikacji ogólnej pro 
wadzi nadal Spefcłier. a w klasyfikacji 
państw Francja przed Bclgja. Niemcami. 
Szwadcarją ! Italją. 

— Podczas występu w Pradz j w 
dniu onegdajszym . .Cyrku Tildena" pa­
ra Ti ldcn — Barnes pokonała parę Men 
zel, Malecek 6:0. 3:6 6:1 i 6:3. Poza­
tem \y singlach Tiklen pokonał z ła two­
ścią Małecka w i iwóch setach 6:1 i C:2. 

Mistrzem pi łkarskim Rnmunji ŻC* 
stała Rispensja (Temesvar). 

W spotkaniu tennisowym PSA po 
konała Czechosłowacje 4 : 1 . 

— Kusociński powróci ł iuż po 6-ty 
godniowej kuracji w Ciechocinku — do 
WarszaWy. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

A W s Jork, 21 lipcu. Lipiec 10.36: aierpiea 
10.30; wrzesień 10.(.2. 

A W y Orlean, 21 lipcu. Loco 10.05; lipiec 
10.36: październik 10,T3; grudzień 10.91. 

Liverpool, 21 lipca, loco 6,33; lipiec 6.16; 
sierpień 6.17; wrzesień 6.18. 

Egiptku. 21 lipca. Loco 8.44; październik 8.21; 
listopad 8.27. 

Brema, 21 lipca. Loro 12.83; październik 
12.40; gi-vrtzlc.ii 12.63: styczeń 12.72. 

Waluty, dewizy i akcje' 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e 

p a p i e r y PAŃSTWOWE — c o k o l w i e k 
MOCNIEJSZE. 

3 proc. Pożyczka Budowlana zwyżkowała w 
przebiegu zebrania gicłdowrz.o o 23 pr.. pozateiu 
nabywano serjc 4 proc. Pożyczki Inwestycyjnej 
po cenie nieowienioncj. ) \ grupie innych papie 
rów państwowych po wyższych o 0.23 proc. kur-
s.ch obiega])' i proc. Pożyczka Konwersyjna « 7 
proc. Pozyczkn Stabilizacyjna. Tyleż sttneiła na 
kursie 10 proc. Pożyczka Kolejowa, ostatnio no­
towana dn. 14 b. Bu Drobne odcinki 6 proc. Po. 

61.50. 
P 

MECZ BOKSERSKI 
Polska—Czechosłowacja. 
Mecz bokserski Polska - Czechosło­

wacja, który nie odbył się w dniu świę­
ta morza, wyznaczony został defini­
tywnie w połowie października b. r. w 
Poznaniu, w ramach jubileuszu 10-lecia 
Polskiego Związku Bokserskiego. 

Ulgowe przejazdy 
do uzdrowisk. 

Z Inlejulywy tutejszego oddziału Wagon,. l i t ; 
Cook wr bieżącym tygodniu odhedn sie następujące 
ul;.'.owe przejazdy do następujących uzdrowisk: 

DO K R Y N I C Y odja.d w niedziele o godz. 21.10 
z dworca Fabrycznego pociągiem bezpośrednim. 
Micjfco numerowane. 

Przejazd wynosi; kl . I I I zł. 22 8tt, kl. 11 • 
zł. 34.20. 
DO TMJ8RAWGA odjazd « niedziele o godz. 
20,011 • dwon-a Kaliskiego pociągiem bezpośred­
nim poiplciznym od Przemyśla do Tru.kawca. 
Mii iteu numerowane. 

Przejazd wyno»l k l . I I I - zł. 26,90 kl. I I -
z\. M - l f | n 11,, M _)" | p ł l | | | ą! , | | , | 

1)0 ZAKOPANEGO odjazd w nocy z * » U l y na 
niedziele o godz. I-ej z dwocra Fabrycznego, bea 
pośrednim wagonem pośpiesznym od Krak m v a 
Miejsca n u n T e r o w a n e . 

Przejazd wynosi kl I I I - /.{. 2S.00. k l . I I 
35,«0. 

OO JAKEMCZA odjazd 
20.08 i dworca Kaliskiego 

dośe 

P. 
Banku 

Rolnego 
I I 
1 

Nadzwyczajne zgromadzenie 
P . Z . P . N . 

- ' wie. MleJ.ca reierwowine. 
Na dzień 6 sierpnia b. r. o godz. 9 ; p r M j „ t l wyno.l kl. I I I 

rano zwołane zostało do Warszawy f to,8o. 
nadzwyczajne walne zgromadzenie P. \ no l *ONl».z . \ odjazd z soboty 

niedziele o jodz. 
przesiadka we Lwo 

Z. P. N. Na porządku dziennym — wy­
bór nowego wydziału Gier i Dyscypliny. 

D W A D O D A T K O W E POCIĄGI 
na linji Lódź-Glowno. 

Lódź, 21 lipca. Poczynając OD DNIA 
f3 lipca do 17 września włącznie NA LINJI 
klejowej Łódż-Kaliska — Głowno kur-
*°WAĆ BĘDĄ W NIEDZIELĘ i DNI ŚWIĄTECZ-

P dwa dodatkowe pociągi, 
"ozkład jazdy pociągów tych będzie 
^stępujący: pociąg nr, 5536 odchodzić 
'Sdzie z Łodzi-KaL o godzinie 17 m. 10, 
L r tyjazd. do Głowna godzina 18 m. 06. 

Ściąg drugi nr. 5537 odchodzić będzie 
} Głowna o godz. 18 m. 23, przyjazd do 
^°dzi godz. 19 m. 17. Pociągi te urucho 
jjjlone zoslaą dla wygody letników prze 
JVwa{ących na wywczasach letnich w o-
^licach Głowna. W pociągach łych 

Obywatele 1 
Wzywamy Was do poparcia lotnic­

twa polskiego i dołożenia jeszcze jed­
nej cegiełki do budowy i umocnienia 
własne i Niepodległości. Wzywamy do 

^rsować będą wagony 1! i 111 klasy. 
będzie taryfa podmiej-

i , rrze 
duszy. 
>iał óc1 

V 
o d p a r i 

sze słu 
iek nie 
... spra-

składania ofiar na zakupienie samojptu, 
który zostanie złożony w ofierze Pań­
stwu aby służył dla obrony Jego gra­
nic. 

^ho wiązywać 
•ka. 

AKCJA ZBIÓRKI NA SAMOLOT. 
> Akcja zbiórki na samolot, którą zai-
""cował Związek Polskich Legjonistów 

Łodzi , posuwa sie raźno naprzód. Na 
^*ty ofiar, które zostały również roze-
*'ane do właścicieli domów, 

wpływają pokaźne sumy, 
, a k że piękna myśl uczczenia przez u-
, lindowanie samolotu wysiłkiem ludności 
r * łego województwa - rocznicy history-
^nego czynu legjonowego będzie mogła 
tyć niechybpie zrealizowana. 

Ci, którzy nie mieli jeszcze okazji 
^deklarować drobnej choćby kwoty 

mogą to uczynić bezpośrednio w se-
* r e tar jacie Związku Legjonistów Pol­
skich przy ul. Narutowicza 32 lub ewnt-
Podać swój adres telefonicznie (na Nr. 
125-06), a Związek wyśle upoważnio-
^ S h iflkaseątów.,/" 

„DZIEWCZĘ Z GÓR' 
iia ekranach tMetro'* i „Adrim" 

Meksykańscy górale —zbójnicy— awan­
turnicy pod wodzą śpiewaka, Bultaeara, sie 
izą w swojej kryjówce górskiej i teroryzu 
ją przejezdnych. 

Z miejscowa. ludnością, a nawet z gu­
bernatorem, tą w przyjaciel«kim kontakcie 

Gubernator niedołęga, tchórz, 
toleruje ich, 

Naskutek skarg usuwają gubernatora i 
na jego miejsce przysyłają energicznego, 
który ma zaprowadzić ład i przepędzić ban 
dę Ballartira, • « 

Z okazji spodziewanego przybycia no­
wego gubernatora, na zamku jest bal — 
Baltuzar ze swoją bandą wpada na zamek, 
grabiąc co się da, a wód'c ocz'irówny uro 
dą Angeli, córki gubernatora, uwozi ją 

Piękna „panna" pozwani tie porwać i 
wcale nic je»t zmartwioną — owszem, i ją 
bierze śpiew i bohaterskie wyczyny wodia 
zbójników. 

Na tem tle jest masa powikkm: miłość 
zazdrość, zemsta, - emocjonujące potyczki 
wojska i bandytami, pościg itd. 

Happy 4?nd. 
Całość b i rdro mik i— t«ropo i I-Jui^rie 

operetkowe- d u i " *I>ieyvu. uv-t. et.ektow 
j ą j c h S C E N . 

RADJO-K<\CIK. 
RASZYN, sobota. 

. 7.00 Sygnał etatu i pieśń ..KM .1- ra^ne wstają 
zorye". 7.Ó3 Gimnastyka. 7.20 1'łyly. 7.25 Uz-
poranny. 7,30 Płyty. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 7.55 Program na dzień bieżący. 11.57 
Sypiał C A - o . I I ' U , Koncert popularny. 12.25 
Przegląd prasy. 12.33 Komun. meteor. 12.35 D, 
r. koncertu. 12.55 Dz. połudit. 14,55 Płyty, 13,05 
Wiadomości bież(<v, 15.10 Komunikat Patistwo-
wego Inst. Eksport. 15.15 Płyry, 15,25 Kom. 
Gospod. 15.35 Muzyka salonowa. 16,00 Aud. dla 
chorych. 16,30 Muzyka lekka, 17,00 Odczyt. 17.15 
Koncert populnrny. 18,13 „O polskich flisakach 
i orylach" — wygłosi inż. J. ćwikieł. 18.33 Kon. 
cert aolistów. Y>2> Rozmaitości. 19J5 Program 
n:P dzień nattrpiiy. 19,40 Kwadrans literorki. 
20.00 Muzyka lekka. 21,05 Dy. Wiecz. 21,15 
Przegląd praey rolniczej. 2130 Koncert Chopinów 
-ki w wyk. I . ilobowskiej. 22,00 Muzyka tanecz­
na. 22,23 Wiadomości sportowe, 22,35 Wiadomo­
ści meteor, dla komun. lotn. i kom. pol. 2240— 
24.00 Muzyka ranccz;ia. W przorwie o 23,30—23,35 
Wiadomości dla członków Polskiej Ekspedycji 
Polarnej. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Cień. 
Teatr Letni — Czy jest co do oclenia. 
Teatr Popularny — Przyjdzie kota do wo. 

t a . 

Adria — Zemsta nietoperza. 
Capitol — Tommy Boy. 
Caslno — Maski dr. Fu Minccu. 
Corso — I. Dr. Frankenstein. 11. Komenda 

serc. 
Czary — I . Fałszywy krok, 11. C. K. Feld-

marszałek. -
Ludowy — Kwiat Wschodu. 
t.rand-Kino — Kries. 
Luna — Miłość pięknej Wally. 
Mcłro — Zemsta nietoperza. 
Przedwiośnie — Błękitna rapsodja. 
Stylowy — Raj ukradziony. 
Słiuka — Królowa podziemi. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa wiśniowa z łazankami. 
Kaiarepka nadziewana farszem mięs-

I nym i kartofelki. 
R y ż ze śmietana. 

zł. 2*.<*0, kl. 11 -

na niedziolf 
w nocy o godz. t-ej z dworca Fabrycznego porig. 
Kiem bezpośrednim. Miejsca rezerwowane. 

Przejazd *>n«iii: k l . ( I I - tł. 22.10. kl . I I -
zł. 33.10. 

DO U l i U l O C L N K A odjazd dziś lub w -obotę 
o godz. 12.57 z dworca Kaliskiego pociągiem bez­
pośrednim. Wyjazd z Ciechocinka w niedziele o 
Koda. 18.30. Miejsca rezerwowane. 

Przejazd » obie strony wynosi zł. 13.10. w jed. 
i>a stron; zł. 7.40, 

DO GLOWISA odjaad i powrót w niedziele 
przejazd w obie strony zł. 3,— 

l>0 K O L U M N Y odjazd i powrót w niedziel-
przejazd w obie strony zl. 1.50. 

Na wszystkie wyżej wymienione wycieczki bi. 
luty nabjwuć można w iwlatowem biurze podróay 
Wagons.Lits Cook (Piotikowska 64) dziś i jutro, 
ito godz. 5.ej po południu, 
DO A F K Y K l , GRECJI I TURCJI BEZ PASZ 

PORTÓW. 

Ogłoszona przed kilkoma dniami wyriecaka do 
Afryki, Grecji, Turcji i Portugalii wywołała nie-
bywaje wprost zainteresowanie wśród tutejszych 
sfer inteligencji, riego najlepszym dowodem jest, 
ie zabrakło miejsc po ził. 600.— 

Wycieczka ma wyznaczona trasę Gdynia — 
Lizbona — Algier — Pirens — Konstantynopol 

Constanza I dostarczy uczestnikom moc przy. 
jemnolcl i wrażeń, jaki* tylko dać moce wycie* 
czka morska. 

Przejazd a Constanzy do Lwowa odbywa sie po 
ciągiem ll-giej klasy. 

Zapisy przyjmuje wszechświatowe biuro po. 
DROŻY \t .1 •,.. Cook (Piotikowska 44>, które 
przy zgłaszaniu SIR '-dram rezerwuje kabinę we. 
dług byczenia klienteli. 

„ Z I E L O N Y M EXPRESsF.M" DO WARSZAWY. 
Dziś o godz. 9-ej wieczorem zostaje zamknięta 

lista zapisów na wycieczkę do Warszawy .Zięb. 
nym F . \PRES3ETU". Ilość miejsc śculc ograniczona. 
Przy odbiorze biletu każdy uczestnik otrzymuje 
numer miejsca siedzącego. Odjazd z Lodzi aasuj-
pi w niedziela z dworca Fabrycznego o godz. 7.50 
a odjazd z Warszawy o godz. 22.10. 

Cena przejatdu w obie &'rony wynosi zł. 8.90. 
Bilety nabyć można w ciągu całego dnia dzi. 

siejszego w Wurca Wazo-.u.Lm Cook iPiotrkow. 

zniżkowa. 

A K E J * 

V, arsz. 

ayczlu Dolarowej nabywano po rrnie 
sly i obligacje ounków |iań-'wow.M-b 
bez ćmiony. 

NIF. . ILDNOKUOI NE USPOSOBIENIE 
D l A P R Y W A T N Y C H PAPIERÓW 

LOKACYJNYCH. 
Grupa -tołeeziuch listów zastawuy<h była 

ożywiona przy temleioji zmiennej. 
4 i pół ptoc Listy Za.-law:ie To« . Kr. Zb-n: 

Vi arsz. zwyżkowały n 0.25 proc. 3 proc. List> 
Zastawne m. \Vnrszawy były tańsze p 1 proc, ,. 
proc. Listy Zastawne m. Warsaaw) zyskał) OM 
proc, WREFZI-ie zanotnwano tranzakrję f! pro'-. 
Listami /,a>tawnrini Tow. Kred. Ziem. W "ARS*, 
zlot. po kursie 36.50 proc 

PAPIERY P K O C E M O W K. 
Prei.ijowa Pozi/c/kii Uudowhuiu s»r. J 3o.3t 

—3f,75; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser 
11C,00: Państwowa Pożyczka Konwersjjna I9ti 
r. 44225: Po*; czka Dolarowa 1«19—1920* r. 61.51): 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 50.38—30.00; 
życzka Kolejowa 100.50; List} Zastawne 
Rolnego 33.25; Listy Zastawne Ranku 
°1.00; l.isry Zastawne Banku Cos]), kra j . I I em. 
83.25; Listy Zastawne Ganku Gosp. Kr«j. I eto. 
''•."»: Obligacje Komunalne Runku Gosp. Kraj . 

11 em. 83225; Oblijai-je Komumdne Banku Go«p. 
Kraj. I em. 91.00; Listy Za-.lawne Tow. Kr. 
/ I< <•••'- w Warszawie 41.50: LiMy Zastawne Tow. 
KR. Z. w Worstawie 36 50; Listy Zastawne Tow. 
Kred. NI. Warszawy 52.00—51.75; List> Zastaw­
ne Tow. Kred. NI. Warv.awv 42.00—12.50. 

AKCJE - Sł.ABSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej nu;>lo przebieg 

sjabszy. Akcje R.inku Polskiego byty tańsze o 1 
zł. na sztuce. 

Z chemicznych przedmiotem trantukcyj był 
Kijewski po kursie, o 50 gr. wyższtm. 

Akeje W arsz, Tow. I'ubrvk Cukru 
ły 1.50 zł. 

• . . - 1 • i m e t a l u r g i c z n a repi eaentowały 
Lilpopa po cenie o 25 gr. obniżonej. 

K I RSY AKCYJ. 
Bank Pol-ki 82 JO; Kijowski 17.23; 

Iow. 1 abr. Cukru 19.50; Lilpop 11.73. 
d lKLDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

1 P O Z N \ S S K \ . 
ffurszuiiu. 21 lipcu. Urzędowa ceduła Giełda 

/ . i . o / O W O . l w i. ren) za 100 kg. parytet wa 
gon V, «!.-/.>W.I. w handlu hurtowym, laun .< W wa. 
gon; kursy ustalone nu podstawie cen giełdowych: 
żyto I standard 70.1 gl. 20.OO--20.50; żyto I I stan 
darł 6'»7 gl. hes obrotów: pszenica czerwona, ja­
ra, --kii-.i.. 7'7 gl. 39,00—tO.OO: pszenica jednoli 
ta 712 gl. 38,00—39,00; pszenica /boranu 731 .1 
37.00--38.00: groch polny z workiem 24.00—2 T.00; 
groch Wiktoi-ju z workiem 32,00—36.00; ruokn 
pszenna gatunek pierwszy — 13 proc. „luksuso­
wo" 62.00—67.0'); maka pszenna gat. drugi 20 
proc. po JuksUsow-eJ" 52.00—5)7,00; maku psacn. 
nu gat. trzeci poślednia 27,00—37.00; maka r>t-
nia p y t l o w a gal. I 65—55 proc 3^.00—38,00; nia 
ka żylniu sitkowa gut. I I po 55 proc. 26.00—28.00: 
maka żytnia ra-/uwa ^5 proc 26.00—28.00. 

Poznali. 21. 7. U r r - J u w a ceduła Giełdy Zbo-
łowej i l e w a r o w a ] » l J< vznanin. W a r u n k i : han­
del h u r t o w y pairytet Poznart : dos tawa b ieżąca: 

100 k u . Kursy ustalone na podstawie cen 
or jea i tacy j ! i y ;h : ży to s tare 1*.75—19.00 (usp. 
spoko jne) ; ży to nowe 16.7S-17.00 (usp spokó j -
n t ) ; pszen;c-j 36,00^-aj.OO (usp. s ł abe ) : i«cznu'eń 
z'm. 14.50 - 1 5 50 (usp. spoko ine) : owies 15.00 
. . . 15.50 (ttsp, spokojne) ; tnąka żyinh 65 p roc . 
z w o r k 33.00-.34 00 (u>p. s łabe) : mąka psren-
na 65 proc . 7 w r t i . 57.',M) 59(O (usp. s łabe) : o-
t ręby ż y u i e 9 . 7 5 - 1 0 £ 0 : otręby pszenne lO.Of 
—11.00; o t ręby pszenne gruba 11.00—12.00; rze 
pak l i m . 33,00— 34,00• rzepik z i m o w y 38 00— 
39.00: gorczyca 52,9)—58001 w y k a l a t c w a 12250 
—13.50: peluszka 12 000—13.00; łub in niebieski 
8.00—9.00: łubin żól:v 10.00-11.00. Ceny w 
dn . 19 b m.: s łoma pszenna luzem 1.75—2.00; 
słotna pszenna prasowana 2.00 - 2 . 2 5 : s łoma 
żytn ia luzem 1.75—2.00: s łoma o-wsiana 'uzeni 

1 75—2.O0: s lonw ow^ia^lii pr. .v .wttna 2 00 
' : słonia jęczinict ina -1.75—2.00: s łoma ł ec / -

nna prasowana 2.00—2.25; s ano z w y k l e 
luzem 4 75—5.25: slann z w y k l e prasowane .1.2.' 
- 5 . 7 5 : siano nadnoteckie luzem 5.25—5.75: sia­
no nadnoteckie prasowane 6.25—6.75: O g ó l i n 
usposobienie spoko jne: Tramzakcje na odmien­
nych wa runkach : ży ta 105 t Jęczmienia 78 t 
maki żytnte l 15 tonn. o t rqb ży tn ich 30 t o n : rze 
paku 45 tonn 

BIURO INFORMACYJNE DLA 
MATURZYSTÓW 

funkcjonuje we wtorki i piątki w fo 
dżinach 19—20. Informacje bezpłatne 
dotyczą warunków studjów, pragmatyk' 
przyjęć i egzaminów. Tamże zapisy na 
przedstawienie do Teatru Miejskiego 
na „Cień'' Nicodemiego z Malicką i Sa-
wanem. Przedstawienie odbędzie się w 
środę przyszłego tygodnia. Cena biletu 
wynosi 1.50 i uprawnia do zajęcia miejsc 
juz od czwartego rzędu. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI . 
Miłośnicy wyścigów konnych: Listu 

Panów, umieścić nie możemy, natomiast 
poleciliśmy naszemu sprawozdawcy pil­
nie obserwować prawidłowość biegów 
i spostrzeżenia swe na wypadek nierze­
telności kierować pod właściwym adre­
sem. 

WINSZUJEMY* 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 3.40, 
Zachód — 19.45. 
Długość dnia 16.05 
Ubyło dnia. 040, 

- ' T s i a s ó 29. W 
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Czy dr. Lumsden stanie w szeregu 
największych dobroczyńców ludzkości? 

W jednym ze szpitali londyńskich 
dwadzieścia pięć osób chorych na raka, 
•aecydowało się na poddanie zastrzy­
kom nowowynalezionej szczepionki. 

Doświadczenie to jest rezultatem kil-
koletniej, wytężonej pracy dra Tomasza 
Lumsdena, który szczepionkę swą wy­
próbował na rozmaitych zwierzętach. 

Narazie, skład tego serum trzymany 
jest w tajemnicy. Stwierdzono tylko, że 
owych 25-ciu, pacjentów, którzy zdecy­
dowali się w obliczu śmierci na ów za­
bieg, narazie miewa się dobrze. Zawcześ 
nie jest oczywiście na to, by się prze­
konać czy zostali wyleczeni z najstrasz­
niejszej z chorób. 

Rak. jak wiadomo, jest o tyle strasz­
ny, że jeżeli się nie spostrzeże go w naj-
pierwszem stadjum i zawczasu nie zope-
ruje, czy nie wyleczy zapomocą radu, 
staja się całkiem nieuleczalny i 

sprowadza rychłą śmierć. 
Nowe serum ma, właśnie, leczyć 

tych, którym tamta nadzieja została 
odjęta. 

Gdyby serum okazało się skuteczne, 
dr. Lumsden stanąłby w szeregu naj­
większych dobroczyńców ludzkości, o-
bok Pasteura, Kocha, Miecznikowa, 
Ehrlicha, czy innych pogromców maleń­
kich, ale odwiecznych wrogów człowie­
ka, jakiemi są bakterje. 

Żelazne podeszwy zredukowanego pracownika. 
Pieszo 5 tysięcy mil angielskich. 

padłby Przysłowiowe podróże Sindbsda, bchuu-
i - •>!•"•* •'•'-> z „Tysiąca i jednej nocy", są 
dziecięcą zabawkę wobec przygód pewnego 

-VIS,.i., który zawędrował p i , v z Indyj 
do Londynu. 

Szkot ów, nazwiskiem Mark Howard 
Chulmers, pracował w jednej z fabryk in-
dy jakiego dominjum, ale przyszedł kryzys 
i wszyscy pracownicy otrzymali redukcję. 

Mr . Chalmers nie chcąc upadać na du­
chu, postanowił wypełnić sobie cza* studja 
mi krajozrtiw czerni i w tym celu wybrał 
się na pieszą „wycieczkę" na dystansie 5 ty 
aięcy mi l angielskich. (Mi la ang. ma prze­
szło półtora ki lometra) , 

W ciągu całej podróży, któiu trwa od 9 
lutego rb. nietylko nie zachorował, ale na­
wet się nie zaziębił. Ani razu też ni« odpa 
rsył sobie nóg, mimo żc wędrował w bu* 
Uch, podcelowanych żeiu/ną blachą; buty 
te starczyły mu prawie do końca, bo aż do 
Hanoweru. Na utrzymani* w podróży wy­
dał około 3000 złotych, mimo że żywił się 
bardzo skromnie. 

W tych dnibch wkroczył do Londynu 
tamaszyatym krokiem, budiąc sensację swą 
czarną skórą, żelaznami podeszwami i kas­
kiem korkowym, zdobnym proporczykami 
dwunastu państw, które przebył. 

Wyruszał z pełnym ekwipunkiem tury 
stycznym, po drodze pozbywał się stopnio­
wo zbędnego ładunku. Teraz niesie tylko 
parasol i płócienną torbę, w której się kry­
ją skromne przybory tualetowc i podręcz­
ne rozmówki dla globtrotterów. 

Nie spisałby na wołowej skórze wszyst­
kich przygód podróżnika: bursę, zawieje 
śnieżne, karkołomne esktipady nad przepaś 
ciami! Przez Jugosławję jechał częściowo 
koleją, gdyż tamtejsza władze nie pozwał i 
ją cudzoziemcom na dłuższy pobyt niż 
przez dni czternaście, W Bułgarji opadło 
go stado wilków i gdyby nie zapas tartinek, 

które rzucił im na pożarcie, sam 
pastwą ich zębów. 

Pierwszą wizytę podróżnik złożył ercybi 
skupowi Canterbary, składając mu w darze 
paczkę drogocennej herbaty indyjskiej. 

,.E c H er 
Jack Lovelock 

Nr- 199 16milionówsamochodów 
pod rzeką Hudson. 

przebiegł dystans 1 mili ang. w czasie 

4:07.6. 

W Ameryce przygotowują inżynierowie 
dwa nowe potężne dzieła techniki, które po 
Oiją dotychczasowe „cuda"' amerykańskie. 
Jednem z nich będzie olbrzymi tunel który 
biec będzie przez całą szerokość Nowego) 
Jorku. / 

Tunel rozpoczną inżynierowie budować 
na jednej z wysp, pod drapaczami chmur, 
w głębokości rzeki Hudson. Tunelem tym 
kursować będą rocznie miljony samocho­
dów między Nowym Jorkiem, Ney- Jersey 
i Long- Islaud. 

Główna stacja tunelu znajdować się bę­
dzie w Nowym Jorku. Tunel prowadzić bę­
dzie 

pod rzeką Hudson 

uo wyspy Mauhattau (handlowy ośrodek N ' 
Jorku) , przeUiie wyspę przez całą długość, 
biec będzie iiastępuie pod Vi.it R i \ e r i 
skończy się w Long Iskind. Budów:i tunelu 
przyczyni się do zmniejszenia liczby bezro 
botnych, a jednocześnie zwiększy handlo­
wą aktywność Nowego Jorku. Według prze­
prowadzonych obliczeń tunel opłaci sam 
koszty swojej budowy. Ukończony będzie w 

®l°]@@@lH)[5j|E] Raj dla uczonych. IslIlKsllEHsIfsllsHs] Wszystkie morza w jednym parku. 
NEAPOLITAMftKA »TAC(A ZOOLOGICZNA* Prz>kludem ilustrującym doniosły 

wpływ powołania do życia pewnych instytu 
cji naukowych na daną gałąź wiedzy jest 
Neapolitańska Stacja Zoologiczny. Zorgani­
zowanie tego zakładu naukow«go było 
pierwszorzęunem wydarzeniem w bistorji 
nowoczesnej biologji 

stacja w Neapolu, będąca dziś wzorem 
dis tego rodzaju zakładów, jest' dziełem 
człowieka, który cale swe życie poświęcił 
pracy nad przyrodą, oddawszy je j nietylko 
swój wielki umysł ale i swe seroe. Człowie 
kiem tym był Antoni Dohrn. 

Siacja neapolitańsks została otwarta w 
r. 1872, jednakże już w r. 1888 s na/tępnie 
w r. 1906, dokonano rozbudowy budyn­
ków, powiększając początkowe pomieszcze­
nie instytutu trzykrotnie. Obecni* stacja 
znajduje się w przepięknym parku. Z mo­
rzem łączy ją rurociąg długości 150 metrów 
a olbrzymie pompy tłoczą przez niego do 
stacji setki tonn wody morskiej, potrzebnej 
do wypełnienia basenów i akwarjów. w któ 
rych żyjij rośliny i zwierzęta morskie będą 
cc przedmiotem badań naukowych stacji. 
Woda musi bvć ustawicznie odświeżana, 

3 milforry serów... 
Osobliwy 

Wśród niezwykłych zawodów, upra-
ianych przez niektórych obywateli an-

nien posiadać charakterystyczny smak, 
by go można zaliczać do wyborowych. 

wymagający > Smali codziennie próbuje świeży wyrób, 

gdyż cały szereg zwierząt morskich żyje t»l 
ko w wodzie świeżej. 

Podobnie jak musi być zabezpieczony 
stały dopływ świeżej wody, tak samo trze­
ba zapewnić zwierzętom odpowied. dopływ 
powietrza i odpowiednią temperaturę — 
trzebu innemi tłowy stworzyć dokładnie ta­
kie same warunki, jakie panują w morzu, 
gdyż tylko wtedy praca badawcza może 
przynieść naukowe rezultaty. 

I właśnie stworzenie tych idealnych wa 
runków było przewodnią ideą Dohrna przy 
budowie stacji. ,\ naprawdę wysiłek iest to 
olbrzymi, bo tuły szereg żyjątek nawet 
przy bardzo troskliwej opiece żyje w tych 
tak bardzo naturalnych a jednak sztucz­
nych warunkach zaledwie kilka godzin. 

Drugim doniosłem zagadnieniem dlu u 
trzymania stacji jest ustawiczna, praca nad 
dostarczaniem okazów. W tym ceiu zor&uni 
zowano znakomicie wyszkoloną floty lę ry­
baków, którzy doskonale orjentując się w 
zoologji morza, potrafią zawsze dostarczyć 

czeuic dla zoologji, biologji, botaniki, fizjo 
logji i chemji. 

Dzieło Dorhnu oddaje nauce wprost bez 
cenne usługi. 

r. 1937. Same prace przygotowawcze kS 
sztują dwa miljouy dolarów. 

Prace zajmą 3.600 ludzi przez pierwajl 
trzy lala, 2,500 ludzi w czwartym, a 1.51 
ludzi w piątym roku budowy tunelu. PnH 
tunel przejeżdżać będzie mogło 

rocznie 16 milj. samochodów, 
a w pierwszym roku przejedzie, wedługS 
bliczeń, 10 miljouów samochodów przez ¥Ę 
olbrzymi tunel. 

W Ka l i fomj i robione są przygotowani! 
do budowy największej instalacji hydiUa 
cznej świata. Koszta tej budowy wyuiol 
500 miljonów dolarów, a rury wodne b f l 
posiudały szerokość tunelu kolejowego. M 
dowę finansuje „Recotistruetiou KnianJ 
Corporation", organizacja założoua j>r*ei 
północno- amerykański rząd federalny d* 
p o p i e t u n i a przedsiębiorstw, pracujących » 
kraju. Będzie to olbrzymi wodociąg, któffl 
połączy miasto Las Vegas (stan Newudu)» . 
Los Angeles i jego okolica. :-,UN \« <NI<,< iąu 
kosztować będzie ' 

227 miljonów dolarów, 

centrala elektryczna MIŚ l<I"> niiljouow d'| 
larów. Wodociąg posiadać będzie długom 
360 kilometrów. Pędzić on będzie 12(1 m f l 
trów kubicziiych wody na sekundę urog»| 
przebiegającą przez góry, przepaście i p | 
stynie. Woda, przebiegająca przez ten Ł 
gantyczny wodociąg, wypompow ma będzi*| 
na wysokość 1500 metrów prze/ olbrzymią 
pompy elektryczne, pędzont przy użycM 
2,567 miljonów kilowatów rocznie. Wśrółl 
licznych rur, jedna z nich posiadać będzie 
długość 20 kilometrów a szerokość i wysOJ 
kość tunelu kolejowego. 

Dzv 

Czerwony toż! 

i 

G ł o w y b o g ó w c h i ń s k i c h 
zamienione na srebro i złoto. 

Od dwudziestu i dwóch bit wre w 
Chinach wojna domowa. Liczbę ofiar w 
ludziach prawdopodobnie się przecenia, 
gdyż kampanje chińskie rozstrzygają 
przeważnie zdrady, a nic zaś bitwy. 
Natomiast straty gospodarcze są bar­
dzo wysokie. Największe zaś straty 
zanotować należy na polu sztuki. 

Jak o tem donosi uznany powszech­
nie za autorytet na polu sztuki chińskiej 
uczony francuski Paul Pell ioł, zabytki 
rztuki, zrabowane są już dzisiaj 

prawie doszczętnie. 

gielskich. istnieje zawód 
jedynie próbowania serów. Londyńskim i celem przekonania się, czy nabył już wy-

7 . , , i ,« ' . , , I R , R\UI- I I _ ... _:..<., przez PUBLICZNOŚĆ, UOCNOUT ZAS ZE WSTĘPÓW ,,asem wśród ekspertów serowych jest | magane cechy. Obliczono, ze w c i ą g u / K / L*« 

żądanego okazu. 
Oczywiście t^go rodzaju wyszkolenie ry j Agenci anlykwar juszów europejskich i 

baków wymagało i wymaga wielkiego nakłn ( amerykańskich rabują i skupują co się 
du pracy. Jak doniosłe znaczenie posjudaj da, bez względu na to, czy dane dzieło 
flotyla rybacka dla stacji, tego dowodem 
następująca powiedzenie Kcinharda Dohr-
nu, duchowego i materjalncgo spadkobier­
cy swojego ojca: „bez ich inteligencji nia 
moglibyśmy egzystować1 . 

Rybacy ci i pod względem gospodar­
czym są główną os*oją instytutu. Tylko uzię 
k i nim akwarja stacji pełne *ę zawsze wspa 
niałych okuzów morskich, podziwianych 

p. Wtlbam Smali, zatrudniony w wjel- j 
kiej wytwórni serów w stolicy, produku-

specjalny gatunek sera 
który cieszy się olbrzymim popytem w 
Stanach Zjednoczonych. Smali uprawia 
swój zawód od lat 50 zgóry. Ser, bę­
dący specjalnością owej wytwórni wi-

karjery, nie próbował on 
mniej niż 3 miljonów serów. 

Ten niezwykły weteran przemysłu 
serowego stosuje od niepamiętnych cza-' 
sów surową djetę: nigdy nie używa 

alkoholu i nie pali, 
by zachować nienaruszone swe wyjąt­
kowe zalety znawcy wyjątkowego. 

Łuki na 

lidzie? Naturalnie, że w Ameryoe w Loug Beach 
beztroskich milionerek. 

na Florydzie. Zabawa 

ftanowią bardzo poważną pozycję w budzę 
cie instytutu. 

Bardzo poważnym dochodem stacji, bę 
dącej pod względem roaierjalnyai samowy­
starczalną jest dochód ze sprzedaży prepa­
rowanych zwierząt morskich. 

Stacja zoologiczna w Neupolu nie jest 
właściwie zakładem naukowym w ścisłem 
tego słowa znaczeniu. Poza bowiem niezbęd 
nem kierownictwem n k posiada stałego za 
stepu uczonych, którzyby prowadzili bada 
nia systematyczne. Posiada ona charakter 
instytutu międzynurodowego, do którego 
zjeżdżają uczeni z rozmaitych krajów i roz 
maitych narodowości, pragnący zdobyć ma 
terjał doświadczalny dia swoich pruc pro-
wsdzonych systematycznie w stałych miej­
scach swego pobytu. Pobyt w stacji trwa za 
ledwie ki lku miesięcy, miejsca stale nie mo 
żna zajmować, bo już inni czekają na moż 
ność pracy w tak znakomitych warunkach. 

Ten charakter Sacji wymaga znowu po 
siadania całego zastępu personelu pomocni 
czego, rzemieślników i rozmaitych pomoc­
ników, którzy odejmując uczonemu trud 
przygotowań technicznych, umożliwiają 
mu wykonanie pracy naukowej w możliwie 
najkrótszym czasie. Ten sam cel ma roz­
syłanie do wszystkich bibljotek pracowni 
biologicznych wydawnictw stacji, podają­
cych do wiadomości uczonych, jakie prace 
i przez kogo w Stacji wykonano. 

Jednem słowem w Neapolu obraduje 
nieustający międzynarodowy kongres znako 
mitych zoologów pracujących nieraz współ 
nie nad rozwiązaniem doniosłych jłroble-
MÓW naukowych. 

Prace te nie dotyczą wyłącznie zoologji 
morza, służą również do wyjaśnienia całego 
SŁREGU problemów mających OGÓLNE zna-

sztuki jako całość zostaje zniszczone 
W Chinach istnieje zakaz wywożenia 
przedmiotów sztuki, lecz chcąc taki za­
kaz przeprowadzić, trzeba mieć siłę, któ 
rej rząd chiński od szeregu lat 

nie posiada. 
Urzędnik chiński, któryby przypomniał 
sobie o tym przepisie, straci natych­
miast pamięć prawną, gdy otrzyma drob 
ny upominek. 

Kupcy chińscy szybko zrozumieli, 
jakie wartości (posiada ich kra j { rabu­
ją co moga dla agentów europejskich. 
Generałowie, walczący o władłzę, w ie ­
dza r ó w n i e j doskonale, w óaki sposób 
zamienić można przedmioty sztuki 

na złoto I srebro. 
W i e k posągów świętych z rozkazu 
generałów straciło g łowy , k tó re zdo­
bią zbiory jakiego zbieracza starożytno 
ści w Europie i w Ameryce. Wielk ie 
świętości Jungkank i Longmen zostały 

w ten barbarzyński sposób straszliwi* 
/dewastowane. Natomiast dobrze zĄ 
chowane są jeszcze pałace cesarskie i 
Pekinie. Zbiory natomiast zostały z nici 
usunięte I zastawione u bankierowi 
k tórzy rządowi pożyczyl i pieniędzy 
Nic potrzeba dodawać, że przy t r a n ! 
porcie mnóstwo przedmiotów na'L c i i 
niejszych poglnęło. lub też 

zostały zniszczone. 
Mnóstwo zabytków sztuki chiński i 

M V je się nod, grubą warstwo, ziemi 
Odkopywanie ich jest narazie niemw 
żl iwe. lecz gdy nadejdzie do tego od] 
.powiednia para, powstaną z powłol 
wiekowych wspaniale zabytki s t a r * 
chińskiej sztuki, spoglądającej na dzie, 
je tysięcy lat. 

Now 
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Podsłuchane. 
- NA WESELU. 

Pan Jędrzej, bogaty ziemianin, wy 
prawił swej córce huczne wesele. Gtp 
ście bawili się wyśmienicie. 

W pewnej chwili młodzi wymknę 
się z pokoju i zniknęli na całą godzinę. 

Gdy wrócili do salonu, goście udawfl 
li, że nie zauważyli nieobecności mlod«l| 
pary. 

Jedynie ksiądz, zapytał dobrodusz' 
nie: 

— He, he, cóż to panna młoda pora* 
biała tak długo? 

— Mieliśmy sobie cos do powiedz* 
nia — rzekł zażenowany małżonek. 

Ksiądz uśmiechnął się i dodał: 
— Niech te słowa ciałem się staną. 

Przysposobienie wojskowe kobiet w Japonii 

Japoneczki. ćwiczące sie ;w strzelaniu rirzeciwrotnic^em. 
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